Powiat 


zwolniony od miarek i odsypów 


22 bm. przekroczył 99 proc. 
rocztiego planu dostaw zboża 
pow. Prudnik na Opolszczyźnie. 
Chłopi tego czwartego już w 
kraju powiatu, którzy w całości 
wypełnili swój obowiązek dosta- 
wy zbóż z tegorocznych zbio- 
rów, zostali zwolnieni od obo- 
wiązku dawania miarek i odsv- 
pów przy przemiale. 


Należy podkreślić, 


że w tym 


roku chłopi pow. prudnickiego 


znacznie przyśr 
dostaw zboża 


icszyh temno 


WO m 


Prudnik 


ku ubiegłego. W roku zeszłym 
50 proc. planu dosiaw osiągnęli 
oni dopiero w dniu 15 paździer- 
nika. Tegoroczne osiągnięcie 
chłopów pow. prudnickiego sta- 
nowi przykład. jak należy wy- 
pelniać obowiązki wobec Pań- 
stwa dla chłopów innych po- 


' ryeh 
w słostnku do ro- | jeszcze zbyt powolne. 


wiatów Opolszczyzny, a przede 
wszystkim dla chłopów sąsied- 
nich pawiatów, jak Głubczyce, 
Nysa. Grodxów i Brzeg, w któ- 
tempo dostaw zboża 


GIES 


Skrócili rok o trzy miesiące 
$ ad 


Dzień 18 bm. był w siawi 
gudzkiej cegielni dniem radości 
ze zwycięstwa w walce o plan. 


O godz. 7 rano tego dnia załoga | 


cerielni w Stawigudzie zameldo- 


wała o wykonaniu recznego pla- | 


nu produkcyjnego, Dodać tu na- 


leży, że większa część załogi — | 


to młodzież. 


Cegielnia w Stawizudzie o- 
siągnęła swój sukces dzięki 
współzawodnictwu długofelo- 
wemu, dzięki szlachetnej rywa- 
lizacjj ze wszystkimi zakładami. 
podległymi dyrekcji Olsziyń- 
skich Zekładów Przemysiu Te- 
renowego, 

Zobowiązanie długofalowe gło 
siło, że cegielnia wykona swój 


p'an do 1 listopada. Zobotviąa-: 
termi- | 


nie zrealizowano przed 
nem. Załoga cegielni w Sia 
gudzie skróciła rok o trzy mie- 
siace i 12 dni. 


Do sukcesu tego przyczyniła | 
się dobra pracą polityczno-wy-l 


Z początkiem br. brvgada mło! 
im i pełną 


dych dziewiarek z ZPDz 
„Ofiar 10 września* w Łodzi 
przystąpiła do produkcji nawę 
asortymentu, Zaprzesłałą dzia- 
nia bezrękaw 


rozpoczęła d ie tzw. „nie: 
aawiadków* dla dzieci tj. weł- 
nianych komplecików sk ia- 


cych się z czapeczki, szalika. 
sweterka, rękawiczek i rajtuzek. 

Zadanie było o tyle trudne do 
przeprowadzenia, że 
dziewcząt wchodzących w skład 
brygady pracowała w zakładach 
dopiero od kilku miesięcy i nie 
znała dobrze tej pracy. Dlate- 
go też odpowiedzialne zadanie 
spadaio na majstra. 

Nie spełnił jednak odpowie- 
dzialnego i powożnego zadaja 
majster Zawadzki, Nie wyjaśni! 
młodzieży procesu produkcii 
Nie tłumaczył, jak należy dziać. 
abv otrzymać pirwszy gatunek 
nie dbał o sprawny remont ma- 
szyn. Pociągaln to za sobą nie- 
wykcenanie planu produkcyjne- 
go. 

Postanowiono zmienić obsługę 
majsterską 1 na miejsce mai- 


stra Zawadzkiego przydzielić 
młodego podmisirza Ryszarda 
Szkudlarka. 


!'chowawczą organiz: 
pow: 


w damskich il! 


większość | 


ji zelem- 
kiej. która skupia w swych 
szeregach 50 proc. załogi. S*ko- 
lenie polityczne, które wpiynęło 


na wzrost świadomości mlodz 
ry oraz szkolenie zawodowa pi- 


mogło zaiadze lepiej pracować i 
zokonywać irudności. 

Za Gabrą : sumienną prac 
przodujec: robotnicy zostali na- 


grodzeni dvpiomarii. Między in. 
dyplomy otrzymali: Oskar To-; 
maszewski, wybkonniący 110 


nroc. normy, Gerza Szynieląa — 
1:2 pror. ni 
ski — 115 proc. normy. 

Załoga cegielni w Stawigudzie 
s.anowią przeważnie ludzie uro- 
dzeni i od lat mieszkający na 
ziemi warmińska - mazursk 


7 


w, Antoni Gębiń- 


kiei 
Fracują oni ofiarnie dla Ojczvz- 
nv, przyczyniając się do jej 
odbudowy i wzrostu siły gospo- 


| darczej. 


R. SORCZAK 
Olsztyn 


Młody chłopak, z zapałem i 
odpowiedzialnością z9 
lone mu zadanie, przy- 
bryg 


przydz: 
tapii do pracy w vgadzie. 
Pomagz! w dzianiu „niedźwiad- 
sów", wyja dziewczętom 


nisł 


niezrozumi dotvchrzas faini- 
ki produkcji, a przede wszvst- 
kim pilnował sprawnej praty 
maszyn. 

Wkrótce tow. Szkudlarek 


zdsbył zaufanie załogi. Po kilku 
tvgodniach, kiedy przystąpiono 
do obliczenia wykonania pianu 
pierwszegn miesiąca przez brvy- 
gadę — okazało się, że płan zo- 
stał wykonany (ak ilościowo, 
iak 1 jakościowo W nastepnych 
miesiacach dreziej paławy hr. 
brygada Szkudlarka nie tylko 
'wvkanyrwąłą,. ale niciednokrot- 
nie przekraczała plan. 


Dziś wiele dziewcząt wysoko 


przekracza swoje normy pro- 


dzkcyjne, a do najlenszych na- 
icżą: Janina Kowalska, Dann- 
tą Nielipińska, Katarzyna Ka- 
rarnii, wvchowane przez mnj- 
styro Szkndlarka, przyjaciela i 
wychowawcę załogi. 

C. M. 

Łódż 


Brygadziści POM-u w Kozerkach podelmują Inielatywę 
| majstra Morewskieco 


Coraz więcej brygad traktoro- 
wych podejmuje inicjatywe 
majstra włókienniczego M. Mo- 
rawskiego „ani jednego rohofni- 
ka w brygadzie nie wykonnia- 
cega norm*. Inicjatywę tę pod- 
ięli ostatnio brygadziści i trak- 
torzyści POM-u w HMozerkach, 
pow. Grodzisk Mazowiecki. 

Jako pierwsza w POM-ie w 
Kozżerkach postanowiła osiągnąć 
wykonywanie norm przez wszy- 
stkich bez wyjątku członków 
brygada Nr 5. której brveadzi- 
stą jest zetempowiec Stanisław 
Chyła. Brygada ta należy do 


przodujących brygad POM-u w 
Kozerkaeh. Obsługuje ona nie 
tylko spółdzielnie produkcyine. 
lecz także pola chłopów gospo- 
daruiących indvwidualnie. Trak- 
torzyści postanowili pomagać 
sobie nawzaiem bardziej niż do- 
iąd oraz kontrolować się na- 
wzajem podczas pracy, a także 
podnosić swe kwalifikacje za- 
wodowe i zwiększyć troskę o 
sprzęt. 

Brygada Nr 5 wezwała do 
współzawodnictwa hrygadę tow. 
Remhiejewskiego, która pracuje 
w tym samym POM-ie. 


howy dowód troski 


Zarządzenie Przewgdniczącepo 


o człowieka pracy 


PRPG w sprawie organizacji 


i zakresu działania służby BHP w zakładach pracy 


Ukazało się zarządzenie prze- 
wodniczącego PKPG w sprawie 
organizacji i zakresu dzialania 
służby BH? w zakładach pracy. 
Zarządzenie ta zostało wydane 
w zwiezku z padietą ostatnio 
przez Prezydium Rzadu Uchwa- 
ła w sprawie zapewnienia po- 
stopu w dziedzinie BHP, Na 
mocy tej uchwaly utworzona 
zostania Główna Komisia do 
Sopr BHP przy CHEZ oraz sa- 
modzielne stenowiską dta tych 
snraow w  ministersiwach. cen- 
tralnych zarządach i zakładach 


pracy. 
Wydane zarządzenie ustala 
"zakres „działania i uprawnienia 


zakładowej służby BHP. Stwier- 
dza ono. że do zokresu działania 
personelu inżyniervyjno-technicz- 
nego bezpieczeństwa i higieny 
pracy należy m. in. stałe czuwa- 
nie nad przestrzeganiem przepi- 
sów o ochronie pracy. comie- 
sięczna kontrola stanu technicz- 
nego BHP w zakładzie. udzial 
w prowadzeniu badań przyczyn 
wypadków i chorób zawodo- 
wych, udział w opracowywaniu 


projektów urządzeń zabezpie- 
czających przed wypadkami. 
inicjowanie  racjonalizatorstwa 


w zakresie BHP, czuwanie nad 
zaopatrywaniem pracowników 


w odzież ochronną, orzganizowa- | 
jw 


nie instruktażu w zakresie BHP 
a także wspólpraca z instytucja- 
mi zajmującym: się zagadnie- 
niami ochrony pracy. 
Zarządzenie określa też sze- 
rokie uprawnienia zakładowej 
sużby BHP. Przedstawiciele te; 
s'użby uprawnieni są m. in. do 
wydawania poleceń wsirzyma- 


nia robót w przypadkach. gdy 
niezachowanie obowiązujących 
przepisów grozi niebezpieczeń- 
stwem dla życia lub zdrowi» 
pracujących oraz poleceń usu- 
niecia z użvcia narzedzi i przw- 
rządów nie gwarantujących bez- 
vbieczeństwa pracy. Przedstawi- 
cicle zakładowej służby BHP 
mają też prawo składać wrin- 
ski w sprawie usuwania z Dra- 
cy osob, kióre w poważnym 
stopniu naruszają przepisy i 
urawidia bezyiecznej pracy oraz 
w sprawie wstrzymania premsi 
tym, którzy uporczywie wykra- 
rzają przeciwko onhowiazującym 
przepisom o BHP, powodują 
*woim postepowaniem wypadki 
iubh stwarzają niebezpieczeństwn 
zażstwienia wypadków. 
Poważne zadania w zakresie 
porinoszenia poziomu BHP mają 
też do spełnienia — zgcdnie ? 
zarządzeniem załogi zakła- 
dów oraz kierownicy wydziałów. 
oddziałów. warsztatów. labora- 
toriów. majstrowie i brygadzi- 
«i. Obowiązkiem całej załogi 


|jest anajommość obowiązujących 


przepisów i instrukcji w zakre- 
sie BHP i przestrzeganie wszel- 


l kich środków zapewniających ie 


bezpieczeństwo. 

Na majstrach i brygadzistach 
ciaży — w myśl zarządzenia — 
szczególności obowiązek do- 
pilnowania, by robotnicy prze- 
strzegali bezpiecznych metod 
pracy i jej organizacji. przepro- 
wadzania instruktażu na każ- 
dym stanowisku roboczym oraz 
nadzoru nad _ przestrzeganiem 
przez zatrudnionych przepisów i 
instrukcji w uziedzinie BHD, 


jest | 
| Warszawa, piatek 25 września 1953 r. 
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uchomić szkoienie 
przywarsztat2w8 


Do dnia 20 bm. miesięcz- 
ny plan asartymentowy 
produkcji w Szczecińskiej 
Fahrtce Mebli został zreali- 
zówany zaledwie w 19.7 
proc. Brak jest rytmiczrno- 
ści w produkcji. Również 
Źle przedstawia się jakość 
produkcji. Zaledwie 15 
proc. mebli osiąga pierwszy 
gatunek. 

Niewykonywanie planu i 
duży odsetok produkcji 2 
nat. spowodowany jest 
zlym przygotowaniem za- 
wodowym załogi. Niesłv- 
chanie duża płynność kadr 
wpływa na to, że ludzie 
często się zmieniają. Do 
pracy slale przychodzą no- 
w., nie przygotowani do za- 
wodu w meblarstwie ro- 
hatnicyv. Ludzie ci nie u- 
mieją pracować w nowym 
zawodzie. należy ich do- 
piero szkolić. Niestety kie- 
rownictwo fabrvki żadnego 
szkolenia zawodowego nie 
prowadzi. robotnicv pozo- 
stawieni są samym sobie. 

Aby polepszyć jakość i 
rylmiczność produkcji trze- 
ba nalychmiast uruchomić 
szkolenie przywarsztatowe, 
1 otoczyć lepszą opieką pra- 
cowników, a szczególnie 
młodzicż nowoprzybyłą ło 
piacy ze wsi. 


R. S. 


)a RT LV W 4 201% 3 TT TR 0-0 A MK A ARK «= 


¢ 
4 
» 
¢ 
(d 
(d 
$ 
è 
4 
° 
r 
8 
U 
e 
+ 
ł 
A 
ł 
, 
, 
4 
+ 
J 
=- 


nu Jk dn l 


aga wysiik 


i rze udział 


plan 


Nr 228 (1057) B 


Cena 20 gr 


Przyspieszę realizację zamówienia dla Nowej Huty 
Do Mariana Cybury, młodego! mys! budowy maszyn musi dać 


robotnika Krakowskich Zakła- | 
Materiałów | 
Elektrotechnicznych z oddziału! 


dów Wytwórczych 


zawsze najbar= 
Na 


telefonicznego 
aziej przemawiają” cy 


|zebraniu oddziałowej organiza- 
cji ZMP poruszono między in- 


dla No- 


nvmi sprawę dostaw 
że Nowa Hula jest podstawowa 
inwestycją Planu Sześcioletni>- 
g0, że rozwój tego młodego, 30- 
cjalistvcznego miasta nrzyczy 
sie do wzrostu dobrohylu w 
naszej Oiczyźnie. słyszał o budo- 
wie Kombinatu wiele słów pięl- 
nych į wzniosłych, lecz przeka- 


| naiy go dopiero cyfry przyto- 


czone na zebraniu. 

„Nasz przemysł hutniczy ma 
w ramach Planu Sześcioletnieza 
esiagnąć produkcję 
4 miliony sześćset tysięcy ton 
stali rocznie — mówiono na Ze- 
braniu. Na te produkcje czeka 


maszyn, budownietwo przemy- 


wej Huty Marian słyszał o iym. . 
U y Di SYS Z | bura wysluchawszy referatu był 


wynoszącą | 


słoswe | mieszkaniowe. Np. prze- | 


» pięś razy więcej obra- 
biarck niż w r. 1949. a dwadzie- 
śzią razy więcej niż przed woj- 
ną. Na stal z Nowej Huty czeka 


i rolnictwo, ba produkcja traktlu- 
|rów į maszyn re'niczych musi 


wzrosnąć 1.5 raza". 


Wniosek jaki wyciągnął Cy- 


' Dołożę więcej 
: są wydajną pracą 
orsyczynić się do przedtermino- 
vegn realizowania s>móńwień dla 
Nowej Futy. Nie będę wypu 
czał braków. 


pros 


SAR 


Do Zakładów przybyli ostatnio 
przedstawiciele robotników Na- 
wej Huty. — „Czekamy na was" 
mówili. Rezultatem tych od- 
wiedzin był fakt. że postane- 
wiono skrócić realizacię zamó- 
wienia 6 cały tydzień. 


DZIŚ 4 STRONY | 


| i 


Wowsiłkiem całej załogi zobo- | 


2 


| wiązanie wykonano. 
caly nasz kraj, fabryki Piera 


STEFAN SZYMRAT 
Kraków 


W woj. kieleckim okolo 80 
proc. drużyn parowozowych bie- | 
we wsnotzawodnie- | 
twie oszczędnym spalaniu | 


węgla. 


w 


W br. dzięki stosowaniu ra- | 
dzieckiej metody bezdymnego | 
spalania węgla oraz dzięki rea- | 


lizacji podejmowanych zobo- 
wiązań spalania znacznych ilo- 
ģœ mułu węglowego i niskoka- | 


Kolejarze wo. kieleckiego uzystują peważne 
oszczędności wegla 


Slarżysku 
| węgla 


lorycznych gatunków węgla — 
124 drużyny parowozowe zam i 
szczędziły 1.418 ton węgla. wj 
tym poważną część węgla wyso- 
kokalorycznego. 

M. w parowozowni w 
duże oszczędności 
uzyskały drużyny paro- 
wozowe maszynistów, przodow- 
ników pracy Witokła Lange i je- 
ge syna Antoniego Lange, jeż- 
dzących na parowozie PT-47, 


in. 


Przoduiące załegi 


W ślad za zalogamł kopalń „Gottwałd* tł 


przedterminowym wykonaniu zadań produkcyjnych za IH kwar- 


tal br. zamełdowalo dalszych 5 kopalń wegla. 
zalogi kopałń „Karol“, „Piast“, „Silesia”, „Pawel“ i „Boże Dary". 


Kopalnia „Boże Dary“. która 
plan kwartalny wykonała w 
dniu 23 bm.. sukces ten osiągnę- 


ła dzięki rytmieznemu wykanv- 


waniu dziennych planów pro- 
dukcvjnych w ciągu całego 
kwartału oraz szeroko rozwinie- 
temu  wspołzawodnictwu. We 
współzawodnietwie bierze udział 
w tej kopalni eala załoga zatrud- 
niona bezpośrednio przy wydo- 
hyciu węgla oraz 63 proc. załogi 
pozaprzodkowej. 


Przoduje w kopalni „Baże Da- 


ry“ oddział IV pod  kierowni-;i 


ctwem Teofila Zyga, wykonują- 
cy przeciętnie 118 proc. planu 
W oddziale tym najlepsze wvni- 
kr uzyskują współzawodniczący 
między sobą ręhacze chodntko- 
wi Wilhelm Mamok, wykonują- 
cy 180 proc. normy oraz Stefan 
Jaromin, osiągający 170 proc. 


Kopalnia „Paweł* należy od 
kilku lat do najlepiej realizują- 


cych zadania produkcyjne zakła- 


dów przemvsłu węglowego. W 
kopalni tej, w której większość 


invch. Paweł Dybala oraz rębacz | 
jehodnikowy Józetł Szczerba. 


„Wesoła H", o | 
| 


Należą do nich 


wydobycia stanowi urobek 7 
chodn'ków I filarów, na czoła 
współzawodniczących o tytul 
najlepszego w zawodzie górnika 
|wystunął się filarowiec z oddzia- 
łu VIL wykonującego 121.7 proc 
planowvch zadań  produkcyj- 


* 


O wykonaniu zadań IT kwar- 
tału zame!ldowała w dniu 23 hm. 
załoga tkalni ZPB im. Mar-| 
chlewskiego w Łodzi. przodują- 
cych zakładów polskiego prze | 
mvsłu włókienniczego. która juz | 


dwukrolnie z rzędu zdobyła 
sztandar przechodni  współza- | 
wodnictwa. ufundowany przez 


CRZZ. Dzięki temu załoga tkalni 
ZPB im. Marchlewskiego da go- 
spodarce narodowej do końca 
bież, kwartału ponadplanową 
produkcję około pół miliona me- 
trów tkanin, przyczyniając się 


| tkaczy, 


w ten sposób do jeszcze lepsze- 


Ao zaopatrzenia rynku. 


Chłopi odstawiajs pierwsze buraki 


wykonały plan Ii kwartału 


Osiągnięcie przez załogę tkal- 
NWSZPB "im. Marchlewskiego | 
znacznie wyższej od planowane) | 
przeciętnej wydajności pracy 
przy jednoczesnym podniesieniu 
Jakości produkcji, jest wymkiem Í 
lepszej. wydajniejszej prac 

lepszego stanu parku! 
Maszynowego. Poważny wpływ i 
na wzrost wydajności pracv wy- | 
warło również zasiosowanie w 
tkałni przez wszystkie prawie 
zespoły metody Żandarowej i 
szkolenie nie wykonujących 
norm tkaczy metodą inż. Kowa- 
lowa. 


O podobnym sukcesie jak za- | 
łoga ZPB im. Maichlewskiego 
donieśli również tkacze ZPB ım 
Harnama w Łodzi. którzy zada- 
ma [Il kwartału wykonali na 
13 dn przed terminem, dzieki 
czemu dadzą gospodarce nare- | 
dowej. do końca bież. kwartału | 
dodatkową produkcję kilkudzie- | 
sięciu tvsięcy metrów tkanin po- 
nad plan. 


Również przędzałnicy ZPB Im 
K. Liebknechta oraz wykoń- 
czalnicy ZPW im A. Struga w 
Łodzi, pierwsi w swei branż 
zameldowali o wykonaniu na 7 
dni przed terminem zadań pla- 
nawanych na Il kwartał br, 


W cukrowniach dobiegają końca 


ostatnie przygotowania tlo tegorocznej kamnanii 


W cukrowniach całego kraju 
dobiegają końca ostatnie przy- 
gotowania do tegorocznej kam- 
panii. Zakończono już w zasa- 
dzie akcję remontów, przy czym 
w wielu zakła.lach unowocześ- 
niono agregaty oraz zainstalo- 
wena nowe wydajniejsze. 

Ze szczególną uwagą przygo- 
lowano w roku bieżącym holte- 
le i pomieszczenia dla. robotni- 
ków sezonowych. oraz wyposa- 
żono je w urządzenia socjalne. 
sanilarne itp. I tak np. cukrownia 


| Gryfice przyszykowała wygodny 


hotel robotniczy na 120 osób. 
Siotówka zakładowa dostarczać 
będzie przybyłym smacznych 
i zdrowych posiłków. Roboini- 
kom sezonowym zapewniono 
również stalą opiekę lekarską. 
Nie zapomniano także o rozryw- 
kach kulturalnych. Podobne 
przygotowania są prowadzone 
także w eukrowniach w Szczeci- 
nie i Kluczewie. 

Dużo uwagi poświęcają kie- 
rawniciwa i załogi cukrowni 
przygotowaniu surowca, którego 
pierwsze partie przyjęło już 
wiele cukrowni w kraju M. in 
w dniu 21 bm. we Wilostowie. 
Pokrzywnicy i Ratajach przyję- 
to ogółem około 500 q buraków 
W dostawach przodują chk pi 
ze wsi Przegorów i Newarzyc z 
gminy Iwaniska. 

Cukrownia w Wieluniu w po- 
rozumieniu z Gminnym! Rada- 
mi Narodowym zorganizowała 


już szereg nowych placówek 
skupu w gminach Złocze pów 
Sieradz oraz Szynkielew i Osja- 


plantacji buraka cukrowega, dn- 
starczających surowiec dla cu- 
krowni w Pruszczu Gdańskim 
zorganizowano stałe punkty od- 
bioru. W dalszych 21 miejscowo- 
ściach czyi.ne bedą okresowe 
punkty skupu turaków, klóre 
działać będą aż do zakończenia 
odbioru W miarę potrzeb uru- 
chamiane bedą na życzenie 


, Cenna inicjatywa mistrza 
Mariana Morawskiego z ZPB 
im. Marchlewskiego w  Ładz| 
spotkała się z szerokim oddźwię- j 
kiem wśród średniego i > 
go personelu technicznego oraz | 
aktywu związkowego nieomal | 
wszystkich zakładów włókienni- | 
czych w kraju. | 

Do współzawodnictwa pod! 
hasłem „Ani jednego robotnika | 
nie wykonującego normy w 
moim zespole* przysiąpiio już 
pońad 1.200 mistrzów i mężów. 
zautania z około 100 zakiadów | 
włókienniczych. 

W okręgu bielskim udział we 


ków pow. Wieluń. | 
W 13 miejscowościach gdzie 
skupiona jest największa iiośř 


| pierwszych punktow skupu bu- 
| raka. 


„. Ponad I2008 mistrz 
podięło iniciaywę Morawskiego 


plantatorów kilkudniowe punk- 
ty odbioru buraka 

Dla ułatwienia chłopom 
szczególnie małerelnym nie po- 
siadającym własnych koni. do- 
sławę uraków do punktów 
skupu w okreslonych harmono- 
sraąamami (ermanach. cukrownia 
u Pruszczi Gdańskim przypato- 
wała pewną ilość własnych 
srodków Iranspoutu Oraz zawar- 
ła umowę z PKS Samachadv le 
będą wozić buraki za odpłatą. 

Również 1 na Lubelszczyźnie 
uruchomiona juz porad 160 


ów 


współzawodnictwie zgłosili mi- 
strzowie i mężowie zaufania 18 
zakładów; na Dolnym Śląsku i 
pod hasłem rzuconym przez 
Morawskiego pracują już mi- 
strzowie i mężowie  zaulania 
ponad 20 zakładów włókienni- | 
czych. Wielu mistrzów  włó- | 
kienniczych zobowiązuje się tak- 
że, wzorem mistrza Stopczyka 
2 ZPB im Okrzei w Lodzi. przez 
staranniejszą konserwację i na- 
tychmiastowe usuwanie uszko- 
dzeń podnieść sprawność ma- 


szyn i przediużyć okres ich pra- 
cy między remontami średnimi. 


Na morzu w marynarskiej służbie 


Z dnia na dzień potężnicje nasza flota handlowa ł wojenna 


Coraz częściej obce załogi spotykają na morskich sztakach 


okręty piynące pod polską banderą. 


Nasze handlowe statki 


morskie są częstymi gośćmi nie tyłko portów Europy, ale co- 
raz częściej docierają i do innych kontynentów 

Ale zanim marynarz wyruszy w daleki rejs po szerokich, 
morskich wodach, zanim pozna porozrzucane po całym Swie- 


tie miasta-porlty, musi on przejść przez 


trudne wyszkolenie 


marvnarskie, a później. kto wie. może olicerskic. 


Niełatwy jest 


maryrarski zawód, 


niełatwa i nanka, na 


kołyszecym się pokładzie. na tle bezkresnych wod przebiega 
ona jakoś inaczej niż w szkolnych murach. 


Wlasnie jesteśmy u podchorąży ch Oficerskiej Szkoly Mary- 


narki Wojennej odbywających praktykę na statku żaglowym 


„iskra“, 


ramer 

| Dużo siiy, sprawności po- 
frzeha, by za pomocą gru- 
bych lin sprawnie spuścić 
szalupę na wode  Ćwicze- 
tia wyrabiaja sprawność i 
'zybką orientację. 


Po ukończeniu szkoły — 
"rzed marynarzami cały 
wiat stoi otworem. 


Zdjęcia CAF 


tec- 


Nauka. 
rii — to obok zajęć prak- 


opanowanie 


tycznych — podstawa wy- 
szkolenia  marynarskiego 
Nawigacja jest trudną, ale 
ciekawą umiejętnością. 


Nowoczesne maszyny usprawniają pracę w Nowej Hucie 


W rejonie wielkich pieców 
Kombinatu Nowa Huta. rozpo 
czął pracę pierwszy w Polsce 


nowego typu dźwig [-175 Kolos 
ten wysokości 74 metrów u- 
sprawni i przyspieszy montaż 


|najwyższych urządzeń karpusu 


wielkich pieców i nagrzewnic 
Dźwig ten zaprojektował zasłu 
żony polski inżynier i wynałlaz- 
ce. Cezary Lubiński. 


k 


Trwa już montaż ogromnega! 


mostu przeładunkowego 
jome wielkich p eców, 
wytadowvwać będzie selki 
genów z topnika i rudą. 

Konstrukcja tego nowoczesne- 
50 urządzema  przeładowczeji 
waży około 1.000 ton. Przy jego 
montażu pracują najlepsze brv 
gady „mostastałóowców*, 
in. zespoł ZMP-owca Stanista 
wa Sachv. delegata nowohuckiej 


w Tle- 
kińry 
wą- 


młodzieży na Festiwal w Buka | s<prawniła 
tej |olbrzynum terenie budowy, 


reszcie. Mlodzi monterzy 


Edward Mazurkiewicz, sym 
małorolnego chłapo ze wsi 
Brusno, od dziecku marzył 
by zostać marynarzem Od. 


waga i umiejętueść to naj- 


żuwiołem. 


ZZ 


brygady syslenratycznie osiąga” 
ją okolo 200 proc. normy. 


abonentami 
cześnie można prowadzić rozm% 
p:mócy nownczesnej 
łączmicy radzieckiej, iaka ostale 
AtzytmałA 
nowe huekieża 
ta poważnie 


a m |niv 


dka M - ad 


Na posiedzeniu 


Wyszyński. 


$rod 


D 


szel delegacji ZSRR Andrzej 


Na ohecnej sesji powinniśmy! Nie można jednak nie stwier- 


poświęce: przede wszystkim u- dzić, ża 
wagę zagadnieniom sytuacji mię- 


dzynarodowej +— 
Wyszyński 


charakterowi i 


w obecnej chwili Orga- 
nizacja Narodów Zjednoczonych 


powiedział, <4., daleka jest od tego. czym być! „R 


powinna, że nie jest bynajmniej 


wiąsciwościom stosunków w po- taką organizacją, jakiej pragną 


lityce zagranicznej, roli ONZ. 

Rząd radziecki 
Mieiką wagę do działalności i 
reli Organizacji Narodów Zjed- 
naczonych. której obowiązkiem 
jest przyczyniać się do uregulo- 
wania problemów międzynaro- 
dowych, do Gumocnienia współ- 
pracy międzynarodowej, pokoju 
f bezpieczeństwa narodów. 
radziecki potwierdził niedawno. 


te poprze energicznie wszelkie wej wojny, narzuconej narodowi Stany Zjednoczone, 


dążenia do tego celu. 


przywiązuje : zacja 


miłujące pokój «narody. Organi- 
Narodów  Zjednocznych 
przeżywa w obecnej chwili głe- 
boki kryzys. albowiem sprowgą- 
dzona została do roli jednej ż 
| azwigni bloku północno - atlan- 
tyckiego. Widoczne to było zwła- 
|szcza w ciągu ostatnich lat, gdy 
ONZ wykorzystano jako para- 


Rząd | wan dla obcej interweńcji w Ko- wienia z dnia 17 


rei dla próby legalizacji krwa- 


: koreańskiemu. 


„Polityka sily“ ponosi fiasko 


Udaremniane są zbrodnicze 
plany wrogów pokoju. „Polity- 
ka“ ta napotyka coraz więk- 
sze przeszkody. Czyż nie świad- 
czą o takich przeszkodach wys 
B-wiedzi niektórych delega- 
tów, również na obecnej 
sesji, którzy podkreślili fakt. że 


pokój — Jak oświadczył tu 
przedstawiciel Pakistanu — zo- 
Stał zachwiany na Dalekim 


chodzie, w Korci i w innych 
ra'ejscach oraz, że Korea i Da- 
leki Wschód nie są jedynymi 
miejscami, gdzie napiecie zagra- 
7 posejowi” Jest to rezultat po- 
lityki imperializmu bądź też ko- 
„lonializmu, jak wyrazili się tu 
niektórzy delegaci. 
na konieczność położenia kresu 
takie polityce. Dowodem tego. 
ów „polityka siły” ponosi fiasko 
za fiaskiem, może być rów- 
ioz dyskusia na VII sesji nad 
Jiemem koreańskim. w któ- 
raj prawie $ proc. delegacji 
nie poparło rezolucji .15* od- 
rzucającej konieczność zargani- 
zewanią Konierencji „okrąglego 
stołu", Sytuacji tej nie zmienia 


w żadnym stopniu fakt, że obo-. 


owi proamerykańskiemu udało 
się przeforsować w imieniu ONZ 
uchwałę Zgromadzenia Ogóine- 
go jawnie sprzeczną z układem 
lazeimawyvm, stanowiącą oczy- 
wiste pogwałcenie 60 paragrafu 
tego układu. Układ ten bowiem 
nie przewiduje w ogóle, że w 
konferencji powinni brać udział 


Kola agresywne dążą do zaostrzenia syłuacji 
międzynarodowej 


Nie można przejść do porząd- 
ku dziennego nad wzmożoną w 
ostztaich czasach działalnością | 


ez'esywnych kó?! Światą zachod- | Dullesa na Zgromadzeniu Ogól- 


niego, kióre jeszcze 
zaktywizowały opór 
wecrstkim 
i cia w stosunkach 
d-*narodówyvch. rozszerzając 
dywersyjną robotę przeciw - 
ke ZSRR. Chińskiej Re- 
publice Ludowej i krajom de- 
rickracji ludowej, zgodnie z 
P'anami swojej „strategii zim- 
nj wojny”. Swiadczy o tym 
również okoliczność, że zupełnie 
niedawno urząd tzw. „Strategii 
F-vchologicznej* USA, prze- 
k*ztałcony został w nowy, spe- 
cialny urząd mający pełnić jesz- 
Cze bardziej drastyczne funkcje. 
Tomu nowemu urzędowi powie- 
reno obowiązek cpracowywa- 
nią i realizacji —- jak donosiła 
prasa amerykańska — „waż- 
nych funkcji najwyższej strate- 
S' państwowej w momentach 
krytycznych". Stwierdzono przy 
tym, że zasadniczym motywem 
ustanowienia nowego specjalne- 


bardziej : 
przeciwko | 


mip 


„tylko przedstawiciele dwóch 
| stron. których wojska walczyły 
w Korei, jak tego domagały się 
i Stany Zjednoczone i ich zwo- 
'lennicy. Tego stanu rzeczy nie 
i można uznać w żaden sposób za 
zadowalający. 


Podpisanie układu rozejmowe- 


kach us 
i zmniejszenia 


| nom. Agresywna polityka w sto- 
(senku do» Chińskiej Republiki 
| Ludowej i narodu chińskiego 
[oraz udzielanie poparcia i pa- 
tronewanie bandzie czangkai- 
zekowskiej jako rzekomemu 
rządowi" chińskiemu, nie da 
+ pogodzić z interesami; poko- 
ezpieczeństwa międzynaro- 
| dowego i współpracy między- 
'narcdowej. Taka polityka, zmie- 
rzająca do tego, by rozwiązywać 
probiemy międzynarodowe bez 
udziału legalnych przedstawi- 
cieli Chińskiej Republiki Ludo 
wej azana jest na nieuchron 


wej, 
ne SRO. 


e Li 


Na początku swego przemó- 
września p 

My AE 
przyznaje- 
my, że nie zawsze będą mogły 
panować nasze poglądy. Jeśli ta 
sie zdarzy — mówił on — bę- 
Gziemy ubolewali, ale nie bę- 
dziemy się gniewali. Spróbuie- 
my przyjąć to w sposób filozo 
ficzny*. 

Ale właśnie w tych dniach 
mieliśmy możność przekona 
się, co według Dullesa znaczy 
„filczoficzny* stosunek 
kich spraw. Chodzi o sprawę 
Indii kiedy to delegacja USA 


Dulles oświadczył: 


do ta- | 


wskazując | 


probem osłabienia  'warzyszeniu Prawników“ w Bo- 


go było, jak podkreślił to sze” ż p. Dullesem na czele po swo- 
rządu radzieckiego G. M. Ma- jemu, filozoficznie" potrakto- 
,lenkow. doniosłym etapem wal- wala kwestię udziału Indii w 
ki wszystkich sił miłujących po-, konferencji politycznej, sprzecj 
K6j przeciwko siłom agresji i Wiając się stanowczo wiączeniu 
awantur międzynarodowych. Dó- Indii do grona uczestników tej 
, wiodło ono naocznie, że siły mi- konferencji. Jest to zupełnie wy- 
łujące pokój mogą wywalczyć Taźna tendencja Polegajac: ni 
należyte rozwiązanie ostrych | nietolerancyjnym ustosunkowa- | 
| problemów  międzynąrodowych. | Piu się do wszyskich, którzy nie 
a popierają lub nawet nie całko- 


jeżeli okażą przy tym wytrwa- srręk 
amerykański 


łość i nieugiętość. Szef rządu | Wicie popierają 
radzieckiego podkreśiił jednocze- puni WORA f F 
śnie, że byłoby rzeczą niewyba- , Takie stanowisko s USA Ua 
czalną, gdybyśmy stracili z oczu twierdza Dons Poon fa dta 
nowe knowania agresywnych sił © /A81IĘCcią swych SAW Wy 
na Wschodzie, podejmowane w noone ak BRE AE 
tym celu, by udaremnić rozejm EL BRR nym p. EE 
w Korei. zaosirzyć sytuację w a an ping SĘ "Ah i 
Azji i w strefie Oceanu Spokoj- pansiy idących własną, R 
E AN leżną ed dyktatu amerykańskie- 
3 go drogą. 


Historyczna zasługa AE gy | O tym, że USA nie są zain- 


skiego narodu koreańskiego NOZE w "ABEGÓWN eb. 
sławnych chińskich ochotników pięcia w SLE r miedz! 
| ludowych polega na tym. Ze epo- narodowych świadczy również | 
i krzyżowali oni zakusy interwen- la część przemówienia pana 
„tów w Korei i zadali bardzo po~ Dullesa, którą poświęcił spra- 
ważny cios daleko idącym pla-|! wie rowizii Karty NZ, a mó-| 


nom sił reakcyjnych. zmierzaja- wiąc scislej propagowaniu tezy, i 


cym do zdławienia ruchu naro- jakoby  należalo wykorzystać 
dowo - wyzwoleńczego w Azji | możliwość rewizji Karty NZ. 
{Celem tej rewizji ma być 
przekreślenie jednej z podsta- 


wowych zasad, na których o- 


piera się Organizacja Narodów 
A k ści taki A Zjednoczonych — a mianowicie 
NEC z A Sal „ |zasady jednomyślności stałych 
świądczeniami. A przecież za- 


członków ‘Rady Bezpieczeństwa. 
Zasada ta wiąże ręce tym, któ- 


równo samo przemówienie p. 


a Ę 05 Ę y rzy są zainteresowani w osła- 
nym, jak j inne jego wvystapie- bieniu roli i znaczenia  Rady| 


nia, np. w „Amerykańskim Sto- Bezpieczeństwa w walce prze- 
|eiwko agresji i agresorom. 
| Zwolennicy rewizji Karty za- 
interesowani są w tym, aby 
ONZ nie stała się skutecznym | 
instrumentem obrony pokoju — 
o czym mówił Dulles lecz 
nych dowodów, które mogłyby narzędziem agresywnej polityki 
' potwierdzić wypowiedziane tu zagrażającej pokojowi. Rzuca 
,słowa sekretarza stanu USA się w oczy zarówno fakt, że do 
„Odwrotnie mogą one stanowić | kampanii w sprawie rewizji 
dowód wręcz przeciwnych ten- Karty NZ włączył się już Senat 
| dencji. USA, który utworzył specjalną 


| Tak wi 3 komisję pod przewodnictwem 
i a przemówieniu z senatora Wiley jak również 


„Amerykańskiego "towarze AR 20 departamen? stana chce 
nia Panaka Bion _| wciągnąć do tej Kampanii tzw. 
Ę Š CE Roue ip: prywatne organizacje amery- 
| Dulles dowodził konieczności i kańskie, na których arcie 
l celowości istnienia takich agre- | 275518, 2 LEE 
'sywnych organizacji, jak blok 
„północno - atlantycki, któremu 
Stany Zjednoczone powierzają 
zadanie zapewnienia bezpieczeń- 


stonie dnia 26 sierpnia, na zjeź- 
dzie Legionu Amerykańskiego 
„dnia 2 wrzesnia itd., podobnie 
jak cały kurs polityki zagranicz- 
„nej USA, nie dostarczają żad- 


jw okresie powojennym daje s 


trzemówienie szefa delegacji ZSRR Andrze 
na posiedzeniu plenarnym VI sesji Z 


plenarnym VI sesji Zgromadzenia Ogól- 
pego NZ wygłosii przemówiznie 


liczy on stanowczo w tym: 
reakcyjny m brzedsięwzię 
wszystkie dane świadczą, o 
tym, że kampania w sprawie 
rewizji laury NZ ma 
przekształcona w kampanię 
Erawdziwej „zimnej wojny*. 

Charakieryzując obecną sy- 
tuację międzynarodowa nie 
sposów nie Gaojse na podstawie 
szercgu iaktów do wniosku, że 
sprzecznosti w obozie krajów 
bióku atlantyckiego nadal się 
Feziębiają.  Niespesób jedno- 
cźesnie nie zauwazyć, że wzra- 
stają Coraz bardziej żąaaria 
szerakich  kói społeczeństw. 
szeregu krajów, należących do 
tego obozu. a tym bardziej sze- 
regu innych krajów w kierun- 
ku uregulowania spornycn 
Kwesiii międzynarodowych w 
arcdze rokowan. 

Niespcsób nie zwrócić uwa- 
&i na laki, że wrogowie pokoju: 
proponując obłudnie wszczęcie 
roxcwań wysuwają jednocześnie 
,takie warunki, kiore są jawnie 
obliczone na  uniemożliwicnie 
roxowań lub na to, aby rexo- 
| wania te nie dały żadnego re- 
| żuliatu. Giosy demagająte się: 
uregulowania nierozwiązanych 
kwestii miedzynarodowych 
wzmagają się z dnia na dzien 
i nabierają coraz większego 
znaczenia międzynarodowego w 
miarę tego zwłaszcza jak Zwią- 
zek Radziecki, prowadząc kon- 
sękwentnie swą pokojową polity- 
kę zagraniczną i osiągając nowe 
sukcesy wewnętrzne, obała 
przeszkody wznoszone przez 
wrogów poxoju na drodze, kió- 
ra prowadzi do uregulowania 


ciu 


byc 


nierozwiązanych kwestii mię- 
dzynarodowych. 
. Konsekwentna, zmierzające 


do obrony pckoju i bezpieczeń- 
siwa międzynarodowego polity- 
ka zagraniczna ZSRR. daje po- 
zytiywne wyniki, o czym świad- 
czy pewien postęp w sytuacji 
międzynarodowej, polegający na 
tym, że po dłuższym, narasta-' 
niu napięcia, po raz pierwszy 

el 


cdezuć pewne rozładowanie at- 
mosiery międzynarodowej; wie- 
le milionów ludzi żywi coraz 
większe nadzieje na możliwość | 
znalezienią drogi do uregulowa- 
nia nierozwiązanych kwestii. 
Związek Radziecki dąży — i 
dowodzi tego cała jego polityka 
od pierwszych dni utworzenia | 
państwa radzieckiego — do u-| 
mocnienia stosunków dobrego 
sąsiedztwa z innymi krajami: | 
ZSRR nie ma żadnych roszczeń 
terytorialnych wobec żadnego 
państwa, w tym również wobec 
żadnego ze swych sąsiadów. | 
Związek Radziecki prowadzi | 
swą pokojową politykę zagra- 
niczną w ścisłej przyjaźni z 
krajami obozu demokratyczne- | 
go, który nie zna sprzeczności 
wewnętrznych anji walki, któ- 
ry jest złączony trwałymi wie-| 
zami całkowitego zaufania wza- 


jemnego i szacunku, więzami 
Szczerej przyjaźni i bezintere- 


sownej pomocy wzajemnej. To 
własnie stanowi potężne źródio 
siły i postępu obozu krajów po-| 
koju i demokracji. W obliczu 
takich bezspornych, mających | 
epokowe znaczenie faktów, jak- 
że nędzne są próby wypa- 
czenia stosunków  istniejacych | 
między Związkiem  Radziec- i 
kim i krajami obozu demokra- | 
tycznego, stosunków opartych | 
na wzajemnym 


zaufaniu, sza- | 
cunku i na braterskiej współ- 
pracy! 


Blok Atlantycki stanowi grożbę dla pokoju 


zgromadzenia Ogi 


stwa międzynarodowego. 
W Bostonie p. Dulles wychwa- 


£. urzędu jest to. że „w zim- Mał Eo CEE bl 
nai wojnie nie wystarczają już |. Towniez inne agresywne blo 


A k > 7 i 
sicwa, ze potrzebne sa czyny“, Pea s. pakt A 6 Ma 
Z" „w zimnej wojnie przeciwko (U „obrony wzajemnej“ między 


Związkowi Radzieckiemu, z 
pasktu widzenia kół rządzących 
USĄ, czyny są skuteczniejsze 
niż słowa”. 

Fakt ten oceniać można tylko 
jego nastawienie na nowe awan- 
tury typu awantury berlińskiej 
z czerwca bieżącego roku, które 
nie mogą nie doprowadzić do 
dalszego zaostrzenia stosunków 
międzynarodowych. 

Szet delegacji USA p. Dulles 
W swym przemówieniu na Zgro- 
madzeniu ONZ, oświadczył przed 
kilku dniami, że Stany Zjedno- 
czone są w zupełności gotowe 
zbadać drogi prowadzące do po- 
łożenia kresu obecnej napiętej 
sytuacji j że nie ustaną one ni- 


gdy I nigdy się nie zniechęcą — | 


w swcim dążeniu do pokoju. 
Podkreślił on specjalnie, że ko 
rueczność uzgodnienia wspólne- 
go działania narodów, jak prze 
widuje to Karta NZ, nigdy je- 
szcza nie była tak palącą jak 
cnecnie. Słyszeliśmy również 


" rzekomo „otworzyły wrota 


nie było to przypadkowym zja- 


wiskiem, lecz oznaczało, jak wy- 
reził się Dulles, „uplanowane z 


góry stadium w ewolucji poli- 
tyki zagranicznej Eisenhowera* 


Nie wolno ignorować licz- 


nych faktów, które pozostają | tu 


Agresywna polityka wobec Chin nie 


laracje, że Stany Zjednoczo- | 


świątyni pokoju i zaprosiły 
niej Związek Radziecki“ i że 


USA a Filipinami, Australia, 
Nową Zelandia i Japonią, układ 
o tzw. „wspólnej obronie" z 
Czang Kai-szekiem, taki sam 
układ z Li Syn Manem. szereg 
układów o bazach wojskowych, 
które maja dać, według oświad- ! 
czenia p. Dullesą, amerykań- 
skim siłom zbrojnym środki 
skuteczniejszego działania. Dul- 


les mówił też o konieczności 
| stworzenia przeciwwagi temu. ; 
| co premier radziecki nazwał 
„zwartą jak monolit jednością 


! systemu radzieckiego. 
| Jest rzeczą zupełnie jasną, że 
takie oświadczenie o tworzeniu : 
jakiejś „przeciwwagi“ wobec 
|ledneści systemu radzieckiego 
| nie da się w żaden sposób pogo- i 
idzić z tym, cośmy tutaj słyszeli 
e pokojowych rzekomo celach 
polityki zagranicznej USA. 

| Jedność społeczeństwa ra- 
/dzieckiego nigdy jeszcze nie była 
| taka zwarta. monolitna, nigdy 
| jeszcze braterska przyjażń na- 
rodów 
(silna i niezłomna jak obecnie. 
| Wywołuje to nie lada zaniepoko- 
ljenie wsród wrogów pokoju, 
i którzy żywią niemszczalne na- 
i dzieje na zachwianie tej jodnoś- 
ci i na to, że zdołają przeszko- 
dzić dalszym sukcesom w dziele 
5 ekonomicznego, politycznego i 
kulturalnego wzrostu i rozkwi- 
pańswa radzieckiego. 


da się pogodzić 


z interesami pokoju 


O braku ze strony USA rze- 
czywistego dążenia do odpręże- 
nia międzynarodowego świadczy 
stanowisko 


również wymownie 
p Dullesa w sprawie reprezen 
tacji Chińskiej Republiki Ludo 
wej w ONZ. Przed kilku zaled- 


|żyłą wszelkich starań, aby spo- 
i wodować odrzucenie żądań w 
„sprawie zaproszenia przedstawi- 
-ieli Chińskiej Republiki Ludo- 
- wej do zajęcia w ONZ i jej or- 
|ganach miejsca należriego Chi: 


Zupełnie Inaczej przedstawia Zgromadzeniu Ogólnym NZ pan | 


się sytuacja w obozie krajów 
należących do bloku północno- 
atlantyckiego. Od samego po- 
czątku oczywiste były agresyw- 
ne zakusy organizatorów tego 
bloku, utworzonego w celach 
nie mających nie wspólnego z 
zadaniami obrony. Nie obrona 
— jak twierdzą inspiratorzy i 
organizatorzy bloku północno- | 
atlantyckiego — lecz przygoto- 
wanie nowej wojny światowej 
dla zrealizowania szaleńczego 
projektu opanowania świata jest | 
celem tego bloku. 


Jak wiadomo, specjalną rolę 
w bloku północno - atlantyckim 
przeznacza się tzw. armii euro- 
pejskiej; do armii tej mają być 
włączone także zachodnio - miez] 
mieckie siły zbrojne, które o- 
degrać mają wyjątkowo ważną | 
rolę. Podkreślił to pan Dulles 
w swym przemówieniu na te- 
mat wyników podróży do Euro- 
by, twierdząc, że tzw. europej- 
ska wspólnota obronna, której 
trzon, wg słów Dullesa, stano- 


układu paryskiego powinna o- 
pierać się właśnie na niemiec- 
kich siłach zbrojnych. Podsyca- 
jąc psychozę wojenną przy po- 
| mocy wyścigu zbrojeń, manew- 
rów wojskowych, rozmaitych 
prowokacyjnych płanów i Pro- 
jektów  strategiczno - militar- 
nych, reakcyjne elementy w 
| Stanach Zjednoczonych | w nie- 
| których innych krajach kapita- 
listycznych starają się wywołać 
trwogę wśród ludności i upra 


| wie dniami delegacja USA doto- 114 fałszywą propagandę na| nia prawa do utworzenia wiel- 


temat jakichś przygotowań wo- 
jennych Związku Radzieckiego 
oraz rozpowszechniają niedo- 
, rzeczne pogłoski na temat rze- 
| komej „groźby radzieckiej”. 
Przemawiając 17 września w 


| strony Rosjan i w obawie prze- 


Dulles poruszył również ten te- | 
mat, próbując odpowiedzieć na 
pytanie jakie sam sobie zadał: 
„Dlaczego boimy się?* Książka 
b. przewodniczącego „Krajowe- 
go zrzeszenia oficerów rezerwy 
USA płk. Nablatta pt. „Polity- 
ika Pentagonu", która ukazała 
się niedawno w Nowym Jorku 
daje, jak sądzę, bezpośrednią 
odpowiedź na to pytanie. 


MEW tega m lal = czytamy | 
w tej książce — żyjemy w oba- 
wie niespodziewanej napaści ze 


wrotu komunistycznego. Penta- 
gon wykorzystał ten strach w| 
celu ustanowienia kontroli woj- 
skowej nad naszym krajem... 
Pod wpływem strachu społe- | 
czeństwo nasze oddało do dy- 
spozycji kół wojskowych regu- | 
larne siły zbrojne liczące 5 mi- 
lionów mężczyzn i kobiet.. Jeś- | 
li Pentagonowi i niektórym dzia- 
łaczom politycznym uda się ped- | 
trzymać w społeczeństwie strach 
przed agresją komunistyczną. | 


| Wszyscy nasi mężczyźni w wieku | 
poborowym i wiele naszych ko- 
'biet zostanie wcielonych do ar- 
[mii zawodowej. Staniemy się 
|wówczas państwem military - 
stycznym, podobnym do pań- | 
stwa, przy pomocy którego 
Hitler terroryzował świat... | 
Strach przed napaścią Rosjan | 
| zniknie z chwilą, gdy społeczeń- 
stwo zda sobie Sprawę, że zo- 
„stał on sztucznie wywołany | 
przez Pentagon w celu uzyska- | 


| Kiej armii zawodowej”. | 
| Trzeba stwierdzić bez ogródek. 
|że chociaż niedorzeczne wymy- 
jsły i oszczerstwa rozpowszech- 
| niane przez wrogów pokoju na 
iteinat jakiejś groźby ze strony 


radzieckich nie była tak Wi Sześć krajów sygnatariuszy JESZCZE w ciągu kilku lat, to| cały 


|dalszego udziału w 


.gacja 


ZSRR wzbudzają corzz mni 
sze zaufanie i choci 
mniej ludzi, bio 


Kader denios!: 
plającą na sobi 
uwage jest sora 
moczenią Korej : kon 
lsycznej, która powinna 
zwcianą najpóźniej 28 pazdzie: 
nisza. Pori : tę 11 
którzy deiegaci, a przede 
kim delegat USA, pow 
Gawno juz obaloną į zdemuasko- 
waną wersję o „a : i 
północnej". Nie pz 
wsłębiać się w ły 
zane z tą sprawą. W ciagu 
nich trzech %lat, 
1850) roku, przyiuczalismy n 
jednokrotuie liczne fakty świac- 
czące o prawdziwym sianie rze- 
czy w 1950 roku, kiedy na Ko- 
reańską Republikę Ludowo-i30- 
mosratyczna na 
nowskie siiy zbrojne, z 
wane, wyposażone | 
ne przez 


wię m-es 


wsz 


ostai 
7 od 


= 


począwszy 


struktorów w ych do- 
wódców. Przypomnę jeaną iyi- 
xo 6koliczność, która jak naj- 


debitniej potwierdza 
było to z góry uplano 
przygotowane wiargn 
rionetkcwych sil zbrojnych Li 
Syn Mana na terytorium Korei 
północnej. 1 

Na wiosnę 1350 roku w Kerei 
południowej postawiono przed 
sądem i skazano na kary wię- 
zienia do lat qziesięciu 13 depu- 
towanych do Zgromadzeniu Na- 
rodowego. 
przeciwso nim zarzutów figuro- 
wał punkt, który zosia! sformu 
łowany w sposób nasiępujscy 
„Opozycja przeciwko wtargnię- 


Wśród wysuniętych | 


fabrykowanie i  rozpowszech- 
nianie takich  prowokacyjnych 
pPogiack 1 wymysiów trwa w 
dalszym ciagu. 


paiważniejszyCi 
cherne 

Iciu sił pojudnicwo-koreańskich 
| do Kore: póinucnej*. W ten spo. 
sóR Zgromadzenia 
ui esadzeni w 
azani i zesłani na 
ynie za to, że wystą- 
iwso inwazji do Ko- 
Uważano to za 
stanu, Któćrcj sprawców 
surowo karano. Jest 


„ego proltektorzy 


won 1 
czywiście przygotowywali nas: 


na Korcę północną. 
Charakterystyczne jest, że w 
| czasie, gdy na Zgromadzeniu O» 
gólnym dyplomaci amerykańscy 
iają o rzekomym za- 
? USA „wygrania bitwy o 
p i, minister aorony USA 
Wilson zapewnia Senat, że ame- 
rykańskie siły zbrojne, przy po- 
pzrciu wojsk swych sojuszni- 
w, potrafią „wygrać wojnę” 
przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu, a generał Clay oświad- 
| cza sbsolwentom szkoły wojsko- 
| wej w West Point, iż woina ato- 
mowa jest kluczem Go bezpie- 
czeństwa narodowego Si 
Zjednoczonych. 

W krajach zachodnich wzma- 
ga się coraz kardziej niepokój z 
powcdu nadmiernego ciężaru 
zbrojeń, pogiębia się z dniem 
każdym przekonanie, że potrze- 


atlantyckiego są w ogóle pozba- 
wicne podstaw, że „groźba ze 
| Wschodu, za pomocą której 
usiłuje się usprawiedliwić. wy- 
ścig zbrojeń, wcale nie istnieje. 


wskrzeszenie miuiaryzmu niemieskiega tworzy 
nieheznieczne ognisko nowej wojny 


Kiementy reakcyjne w kra- 
Jach zachodnio-europejskich sta 


wiają na adenauerowskie Niema | 


cy zachodnie, oświadczając, że 
ich siła militarna jest szczegól- 


nie ważna dia „K£uropy zdolnej | 
do życia“. Sens układu bońskie- | 


go podobnie jak układu parys- 
kiego polega na tym, by zachod- 
nio-niemieckie siły zbrojne, two- 
rzone pod komendą generałów 
hitlerowskich, właczyć do tzw. 
„armii europejskiej“ i tym sa 
mym do sił zbrojnych bloku 
północno-atlantyckiego. Jest to 
dicga wskrzeszaniaą militaryzmu 
niemieckiego, tworzenia niebez- 
piecznego ogniska nowej agre- 
sji. IŚć tą dropa — znaczy wy- 
rzekać się uroczystych zobowią 
zań międzynarodowych, których 
celem miało być współdziałanie 
w cdbudowie Niemiec jako pań- 
Slwa pokojowego i demexra- 
tycznego, zobowiązań przyjętych 
przez Stany Zjednoczone i An- 
slie na konferencii poczdam- 
skiej w 1945 roku i potem przez 
Francję. 


Związek Radziecki stanowczo 
odrzuca możliwość wkroczenia 
na tę drogę. Związek Radziecki 
proponuje inną drogę, odpawia- 
dającą zcbowiązaniom, jakie 
przyjęły cztery mocarstwa w 
stosunku do Niemiec. Ta droga 
odpowiada interesom pokoju, 
interesom narodu niemieckiego i 
jego sąsiadów, interesom poko- 
jowego i demokratycznego roz- 
woju państwa niemieckiego. 

Rząd radziecki już w marcu 
1952 roku, tj. półtora roku temu, 
przedstawi? do rozpatrzenia 
przez cztery mocarstwa projekt 
podstaw traktatu pokojowego z 
Niemcami. 

Rządy USA, Angli i Francji 


dotychczas nie przedstawiły ani 
swych uwag, ani swoich propo- 
zycji w sprawie tego projektu. 
Wszystkie wysiłki trzech mo- 
carstw zachodnich zmierzają do 
tego, aby jak najprędzej utwo- 
rzyć tzw. europejską wspólno- 
tę obronną i wżączyć do niej 
zachodnio = niemieckie 
zbrojne. 


jących pokój sił całych Nie- 
miec, Niemiec pokoju i pracy. 
demokracji i postępu, dąży do 


kój, zapewnić utworzenie jedno- 
liliych i niezawisłych Niemiec 
demokratycznych, co cieszy się 
poparciem Doza jej granicami 
wśród najszerszych mas narodu 
niemieckiego. 

Co się tyczy stanowiska rządu 


widzianych przez układ z Bonn, 
| Paryża i im podobne układy, to 
zostało ona w sposób wyczerpu- 
jacy określone od pierwszej 
chwili, gdy stanął na porządku 
azieznym problem niemiecki. 


Nie jest również przypadkiem 
fakt, że w USA spotyka się 
z coraz większym oporem asyg- 
nowanie miliardowych sum na 
cele wojenne, a w szczególności 
[na tzw. „bezpieczeństwo wza- 
jemne*, które w istocie rzeczy 
nie ma nie wspólnego z bezpie- 
czeństwem. 

Realne interesy ekonomiczne 
wielu krajów wymagają rozsze- 
rzenia handlu. Znajduje to wy- 
raz w szeroko rozpowszechnio- 
nym na Zachodzie ruchu na 
rzecz normalizacji międzynaro- 
dowych stosunków ekonomicz- 
nych, na rzecz rozszerzenia han- 
dlu. 


Wzrost wydatków wojennych mocarstw zachednich 


Według oficjalnych danvch 
wydatki wojenne wynoszą obec- 
nie: w Stanach Zjednoczonych 
— 78 proc.. w Anglii — 42 proc.. 
we Francji — 33 proc. wydat- 
ków budżetowych. W myśl pro- 
jektu ustawy. zatwierdzonej 
przez komisję finansowa senatu 
USA w roku 1954 wydatki -na 


cele wojskowe w Stanach Zjed- | 


noczonych wyniosą 34.5 miliar- 
da dolarów. Do wydatków tych 
należy dodać kredyty niezużyt- 
kowane w latach ubiegłych, co 
ogółem wynosi około 100 miliar- 
dów dołarów. Cała struktura 
tych budżetów świadczy o ich 
zasadniczym celu polegającym 
na finansowaniu kroków zmie- 
rzających do realizacji agresyw- 


: nych planów. 


Konieczność olbrzymich kre- 
dytów na cele wojskowe moty- 
wowana jest w komisji senac- 
kiej tym. że inaczej załamie się 
program zapewnienia 
wzajemnego bezpieczeństwa”. 


|tvm, że niektóre kraje Europy 


zachodniej nie wytrzymają cię- 
żuru wydatków wojskowych i 
będą starały się „pójść same“. 
czyli innymi słowy odmówią: 
realizacji 
programu wojennego, narzuco- 
nego im w celach wyraźnie a- 
gresywnych. Rzeczywiście cig- 
żar podatków w tych krajach, 
zwłaszcza w ostatnich latach, 
stał się nie do zniesienia. 


Znaczna część wydatków jest 
przewidziana na rozbudowę ist- 
niejących i budowę nowych baz 
wojennych na obcych teryto- 
riach oraz na produkcję nowej 
broni, w tym również broni ato- 
| mowej i wodorowej. 


to w chwili obecnej Stany Zjed- 
|hoczone mają sieć baz lotni- 
czych w 49 państwach. W 27 
krajach obcych stacjonuje obec- 
nie około 2 milionów amery- 
kańskich żołnierzy i oficerów, 


O!brzymie wydatki wojskowe 
są wywołane przez wzmagający 
się wciąż wyścig zbrojeń Wy- 
mierzony przeciwko miłującym 
pokój narodom: monopoliści a- 
merykańscy oczekują w wyniku 
tych zbrojeń doplywu nowych 


potoków złota. Jak wynika z da- 
nych statystycznych dotyczących | 


te: sprawy, zyski 416 monopoli 
amerykańskich w drugim kwar- 
tale 1953 r. wzrosły o 25 proc. 
w porówńaniu z drugim kwar- 
tałem 1952 r. 


I 


Przed Zgromadzeniem Ogól- 
nym stoi na obecnej sesji, po- 
| dobnie 
| nich, zadanie o tak wyjątkowej 
| doniosłości, jak podjęcie kroków 
w celu usunięcia groźby nowej 
wojny światowej i złagodzenia 
ee w stosunkach między- 
| narodowych. 


ZSRR dąży do utrwalenia pokoju 


Nie po raz pierwszy już dele- 
Związku Radzieckiego 
wysuwa w Zgromadzeniu Ogól- 
nym sprawę środków zmierza- 
jacych do zapobieżenia nowej 
wojnie światowej. 


| Na poprzednich sesjach Zgro- 
|madzenia Ogólnego delegacja 
|nasza podkreślała, że od Orga- 
| nizacji Narodów Zjednoczonych 
l wymaga się szczególnie energi- 


a Wyszyńskiego 


e; s s 


szo NZ 21 września | 


siły | redukcji zbrojeń. 


Niemiecka Republika Demo-' 
kratyczna, będąca ostoją miłu- 


tego, by zapewnić Niemcom po- | 


radzieckiego wobec planów prze | 


955 


cznych wysiłków, abv wypro- | 


wadzić świat z niebezpiecznej | 


r. 


Prcpozycje. które Stany Zied- 
noczone i ich partnerzy przeciw- 


sytuacji, do jakiej jest on wcią: :utawiali dotychczaś temu żąda- 
zany przez zbrodnicze knowa- niu Związku Radzieckiego ogra- 
nia agresywnych kół sfawiają : niczuły ce ą sprawę do gle nu 
jcych ne wojnę i dążących da Barucha, który nie przewiduje 
|aacstrzenia sytuacji międzyna- bynajmniej żadnego zakuzu 1 
| rodowej. nie jest możliwy do przyj 


na koniecz- 


kro- | s ii 
STO- u brani atemowej i do ustano- 


r.ema rzeczywistej kontroli 
| międzynarodowej. 


Wskazywaliśmy 
ność podjęcia wszystkich 


ków, aby zapewnić pokój i bez- p 
kładąc | 


pieczeństwo narodów, 
niezwłocznie kres wojnie na- 
rzuconej narodowi koreańskie- 
mu i kryjącej w sobie groźbę 
nowej wojny światowej 


|  Demagaliśmy się naivchmia- 
stowego i bezwaruntowego za- 
kazu broni atomowej oraz wpro- 
|wadzenia ścisłej kontrol: mię 
dzynarodowej mad przestrzepi* 
niem tego zakazu, demagaliśmy 
jsię położenia kresu wyścigaw. 
zbrojeń, zaprzestania budow 
| nowych baz wojennych na ob» 
cych terytoriach i  wwcofania 
(stamtąd wojsk cudzoziemskich. 


Propozycie USA w sprawie 
| redukcii zbrojeń. wysunięte — 
| jak pamiętamy wszyscy — przez 
| pana Trumana w 1951 r., ogra- 
niezały sis do takich zarządzeń 
technicznych, jak spisanie in- 
wentarza sprzętu wojennego, po 
,czym miały nastąpić różne sta- | 
| dia tzw. redukcji zbrojeń, ale! 
o rzeczywistej redukcji zbrojen , 


ianów | nie było nawet mowy. Dziś po | 


upływie dwóch lat delegacja | 
|Stanów Zjednoczonych usiłuje | 
(znów sprowadzić całą ebrawę i 
da pracy technicznej, nazywa- | 
jąc to „techniczną analizą pro- | 
| blemu* redukcji zbrojeń. „Uwa- | 


bx strategiczne ustalone przez! żamy — powiedział pan Dulles | 
kierowników bloku północno o propozycjach Stanów Zjedno- 


'czenych w sprawie redukcji | 
abrojeń — że stworzyły one pod- | 
stawę dla szybkiej akcji zchwi- | 
ila, gdy umożliwi to ogólna at-| 
| mosfera*. 


Te dobrze znane wszystkim 
| zastrzeżenia mają na celu uchy- 
| lenie się od zastosowania środ- | 
ków zmierzających do rzeczywi: 

(stej redukcji zbrojeń i sił zbroj- | 
nych. Nie potrzebujemy specjal- | 
nie podkreślać, że propozycje | 
amerykańskie, z którymi wypa- 
dło już nam mieć do czynienia 
na ubiegłej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego. nie mogą bynajmniej 
być podstawą poważnego omó- 
wienia į rozwiązania problemu | 


Trzeba to także powiedzieć o 
, propozycjach w sprawie zakazu 
| broni atomowej i innych rodza- 
„jów broni masowej zagłady. 

Przerwanie działań wojennych 
w Korei jest doniosłym kro- 
| kiem w kierunku osłabienia na- | 
pięcia w stosunkach międzyna- | 
redowych. Z chwilą podpisania 
rozejmu w Korei wzrcesły na- 
dzieje milionów ludzi na całym 
świecie, co do możliwości po- 
kojowego uregulowamia nie tyl- 
ko problemu koreańskiego 
wzrosła także nadzieja znale- 
zienia drogi do uregulowania in- i 
nych spornych i nierozwiąza- 
nych zagadnięń. 


W związku z tym powstają 
| bardziej sprzyjające warunki 
podjęcia dalszych kroków zmie- 
rzających do zażegnania groźby 
nowej wojny światowej. Kro<i 
te są nieodzowne. Konieczne 
jest, aby Zgromadzenie Ogólne 
ogłosiło bezwzględny zakaz bro- 
ni atomowej i wodorowej oraz 


idle tych. którzy rzeczyi A 
|dążą do bezwarunkowego zaka- 


W związku z tym, że ZSRR 
iopanował tajemnicę  produkcj: 
broni atomowej i wodorowej, 
niektórzy członkowie Izby Re- 
 prezentantów i Senatu USA za- 
żądali — jak donosi prasa — 
kontynuowania wyścigu zbro- 
jeń, a w szczególności wzmoc- 
nienia strategicznego lotnictwa 
wojskowego. Jeśli chodzi o 
Związek Radziecki, to uważam 
zą wskazane przypomnieć o ko- 
| munkacie rządowym z 20 sier- 
pnia by. w sprawie doświadczeń 
 frzeprowadzonych z bombą wo- 
dcrową w Związku Radzieckim 
li o komunikacie agencji TASS 
iz 18 września br. o przeprowa- 
dzonych w ZSRR doświadcze- 
"niach z nowymi typami broni a- 
tomowej 


Komunikat rządowy z 20 sier- 
pria br. stwierdza m. in.: 

„Zgodnie z niezmienną polity- 
ką Związku Radzieckiego, zmie- 
rzającą do utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa narodów, rząd 
radziecki niejednokrotnie propo- 
nował rządom innych krajów 
znaczną redukcję zbrojeń i za- 
kaz stosowania broni atomowej 
i innych rodzajów broni maso- 
wej zagłady oraz ustanowienie 
w ramach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad przestrze- 
ganiem tego zakazu. 


Rząd radziecki również obec 
nib stoi zdecydowanie ma tym 


i stanowisku“, 


Komunikat agencji TASS z 18 
września stwierdza, że w ostat» 
nich tygodniach przeprowadzono 
w Związku Radzieckim zgodnie 
z planem prac naukowo - ba- 
dąwczych w dziedzinie energii 
atomowej doświadczenia z kil- 
koma nowymi typami bomb a- 
iomowych. „Jest rzeczą zupełnie 
zrozumiałą — stwierdza komu- 
nikat — że dopóki odpowie- 
dzialne koła USA odrzucają wy- 
suwane wytrwale przez ZSRR 
propozycje w sprawie zakazu 


; broni atomowej — Związek Ra- 


dziecki, kierując się wymogami 
bezpieczeństwa zmuszony jest 
poświęcać uwage produkcji bro- 
ni atomowej. Równocześnie zaś 
Związek Radziecki będzie kon- 
tynuował politykę utrwalania 
pokoju między narodami, sta- 
rając się doprowadzić do poro- 
zumienia z innymi krajami w 
sprawie bezwarunkowego zaka- 
zu broni atomowej, wodorowej 
i innych rodzajów broni maso- 
wej zagłady, do znacznej reduk- 
cji zbrojeń oraz do ustanowie= 
nia ścisłej kontroli międzynaro- 
dowej nad realizacją decyzji w 
tych sprawach. W Związku Ra- 
dzieckim prowadzone są jedno- 
cześnie prace nad wykorzysta 
niem energii atomowej dla ce- 
łów przemysłowych, Związek 
Radziecki uważa za swe nie- 
zmiernie ważne zadanie osią- 
gnięcie takiego stanu rzeczy, by 


innych rodzajów broni masowej 
zagłady, 


Jak wynika z przytoczonych 


energia atomowa służyła epra- 
wie pokojowego postępu", 


Pałożyć kres propagandzie nienawiści między narodami 


zwykle donlosłe znaczenie dla 


oświadczeń, Związek Radziecki, |zapewnienia trwałego pokoju i 


Jeśli chodzi o bazy wojenne, 


jak na sesjach poprzed- i 


mimo posiadania tajemnicy pro- | 
dukcji broni atomowej i wodo- 
rowej, dąży nadal do porozu- 
mienia z innymi państwami w 
sprawie bezwzględnego zakazu 
broni atomowej i wodorowej 
oraz innych rodzajów broni 
masowej zagłady, w sprawie 
znacznej redukcji zbrojeń i 
ustanowienia ścisłej  kontrolł 
międzynarodowej nad wykony- 
waniem tych decyzji. 


Uważamy jednocześnie za ko- 
nieczne zwrócić szczególną uwa- 
gę Zgromadzenia na trwającą 
nieprzerwanie propagandę, któ- 
ra zmierza do szerzenia wrogo- 
jści i nienawiści między naro- 
dami i do przygotowania nowej 
wojny światowej. 


Trzeba stanowczo potępić pro- 
|wadzoną w niektórych krajach 
| propagandę, która zmierza do 
wzniecania wregości i nienawi- 
(ści między narodami, do przy- 
„gotowania nowej wojny świato- 
wej, należy wezwać wszystkie 
państwa, by podjęły kroki w ce- 
lu położenia kresu tego rodzaju 
propagandzie jako sprzecznej z 
podstawowymi zasadami i cela- 
mi Organizacji Narodów Zjed- 
'noczonych. Jest to drugie zada- 
| nie. 


Związek Radziecki biorąc pod 
,uwagę fakt, że tworzenie lotni- 
‘czych i morskich baz wojennych | 
na terytoriach obcych wzmaga | 
niebezpieczeństwo nowej wojny | 
i podważa suwerenność narodo- 


rytoriach obcych. Związek Ra- 


bezpieczeństwa międzynarodo- 


wego. 


| Związek Radzieck! ponownie 
i wysuwa Sprawę konieczności 
'podjęcia odpowiednich kroków 
|w dziedzinie redukcji zbrojeń i 
bezwzględnego zakazu broni 
| atomowej, wodorowej i innych 
| rodzajów broni masowej zagła- 
'dy, jak również ustanowienia 
Ścisłej międzynarodowej kon- 
jtroli nad wykonaniem tego za- 
‘kazu oraz konieczności polece- 
nia Radzie Bezpieczeństwa, by 
niezwłocznie poczyniła przygo- 
towania do zawarcia porozumie- 
nia międzynarodowego, zapew- 


niającego ustanowienie takiej 
kontroli. 
Następnie wiceminister Wy- 


szyński odczytał tekst projektu 
rezolucji radzieckiej (tekst pro- 
jektu rezolucji podaliśmy we 
wczorajszym numerze), po czym 
oświadczył: 


Związek Radziecki jast głębo- 
|ko przekonany, że to właśnie 
jjest droga nie tylko do obniże- 
nia temperatury napięcia atmo- 
|sfery międzynarodowej, lecz 
również do zapewnienia naro- 
dom pokoju i bezpieczeństwa, 
, do zapewnienia im możności ży- 
cia nadal beż strachu i lęku 


ji ” . . 
oraz budowania swego życia w 


sposób, jaki 
sowny. 


uważają za sto- 


Mamy głęboką nadzieję, że 
apeł nasz znajdzie szeroki od- 
dźwięk nie tylko poza Zgroma- 


wą i niezawisłość państw — | dzeniem Ogólnym, lecz również 
uważa za konieczne podjęcie | wśród delegacji na to Zgroma- 
kroków zmierzających do zlikwi- dzenie i wzywamy delegatów, 
dowania baz wojennych na te- aby poparli nasze propozycje 


zmierzające do utrwalenia por 


(,dziecki stoi na stanowisku, ze 
podjęcie tych kroków ma niej 


koju i bezpieczeństwa między= 
narodowego, 


Chodzi o sprawę zasa 


Po dyskusji 


Zabierając w naszej dyskusji głos, to- 
warzyszki Helena K., Krystyna P. i 
Krystyna M. z Siergczyna (pow. Człu- 
chów) pisały, że w ich wsi jest sporo 
młodzieży. która ma wiele sił, energii, 
pomysłowości i że swoje siły i energię 
marnuje ona w bijatykach i chuligań- 
stwie. Bardziej myślące jednostki spo- 
stód tej młodzieży jak np. autorki listu, 
zdają sobie sprawę z ubóstwa tego ro- 
dzaju życia. Być może nie słyszały one 
o Ostrowskim, nie czytały: „Jak harto- 
wała się stal“ i nie znają postaci Paw- 
ki Korczagina, a przecież czują to samo, 
co tak prosto i pięknie wyraził Ostrow- 
sk; ustami Pawki w swej powieści — 
te, że człowiek ma tylko jedno życie 
' powinien przeżyć je tak. by nie wstyv- 
dziec się za bezużytecznie spędzone lata, 
bv czyniąc rachunek swego życia odczu- 
wać dumę a nie wstyd. 

Gorący oddech nowych pieców hut- 
niczych. łoskot wznoszonych w całym 
kraju niezliczonych budów, żar wielkiej 
bitwy o pokój, w której bierze udział 
nasz naród — wszystko to dociera tak- 
ze i do Siergczyna. I naturalne jest, że 
w młodych sercach rodzi się pragnienie 
udziału w tworzeniu nowego życia, któ- 
rego zarysy coraz wyraźniej widać. Wy- 
razem nurtującej te dziewczęta potrze- 
by bogatszego, rozumniejszego, twórcze; 
go życia dla siebie i swoich kolegów 
była ich inicjatywa zorganizowania się 
w koło ZMP. 

Zaczęliśmy naszą dyskusję od pod- 
kreślenia trudności, jakie miała mło- 
dzież w Siergczynie z założeniem koła 
ZMP. 

Wielu, bardzo wielu jest jeszcze w 
naszym kraju młodych robotników 
i pracujących chłopów, którzy codzien- 
na swą pracą przyczyniając się do na- 
szego budownictwa chcieliby pełniej, 
świadomiej brać udział w nowym ży- 
ciu. Często jednak gubią się oni w mo- 
rzu problemów, jakie to życie i jego re- 
wolucyjne przeobrażenia przed nimi 
stawia. Wielu jest także niestety akty- 
wistów zelempowskich, którzy odnoszą 


się do tej młodzieży obojętnie. Sporo 
jest takich organizacji zetempowskich, 
kióre nie umieją wyjść naprzeciw dąże- 
niom młodzieży. pomóc jej w znałezie- 
niu swego miejsca w szeregach ZMP. 
Wypowiadający się w naszej dyskusji 
tow. Obrzut pisał na jaką obojętność 
w ZP natrafiała inicjatywa młodych 
robotników odcinka drogowego PKP 
w Nowym Sączu pragnących założyć 
kało ZMP. Przykładem zresztą braku 
zainteresowania wielu aktywistów ze- 
teimpowskich sprawą ogarniania przez 
ZMP coraz szerszych rzesz młodzieży 
może być sama nasza dyskusja, w któ- 
rej zabrało głos bardzo niewielu akty- 
wistów  (kiłkanaście osób). Dyskusja 
„Rad naszą dyskusją* zorganizowana 
przez redakcję w Centralnym Ośrodku 
Szkolenia Aktywu ZMP także wykazała 
wyraźną obojętność zgrupowanego tam 
aktywu dla problemu „Co robić, aby rósł 


"wpływ na całą młodzież, by rosły sze- 


regi ZMP”, 

Podane przykłady dowodzą nieztozu- 
mienia jeszcze przez sporą część ze- 
tempowskich aktywistów głównych 
wniosków XII Pienum ZG ZMP. które 
z całą siłą podkreślały. że zadaniem 
ZMP jest polityczne wychowanie e a- 
l e j młodzieży i że w tym celu nie- 
zbędne jest zorganizowanie najszer- 
szych mas mlodych robotników i chło- 
pów. To jest pierwszy, z siłą nasuwają- 
cy się wniosek z naszej dyskusji. 

Śmiesznym byłoby sądzić, że socja- 
lizm może być zbudowany przez część 
robotników i chłopów, a część zostanie 
„na boku*. Aby zbudować socjalizm, 
trzeba przekształcić całe społeczeństwo 
na socjalistyczne. Ogarnąć swym bez- 
pośrednim oddziałowywaniem jak naj- 
szersze rzesze młodych robotników 
i chłopów, pomóc im w znalezieniu 
swego miejsca w walce narodu o socja- 


bzm, o pokój — oto główne zadania 
ZMP. 
Alicja Kawczyńska, której listem 


otworzyliśmy dyskusję pisała: 


„Będąc członkiem ZMP uświadomi- 
łam sobie jasno do czego dąży Polska 
Łudowa, jaka rola przypada młodzieży 
miast i wsi... W ZMP poznałam i zro- 
zumiałam wskazania wielkich wodzów 
kłasy robotniczej Lenina i Stalina... 
Bardzo dużo w swoim życiu zawdzię- 
czam organizacji...“ 


Roła Związku Młodzieży Polskiej — 
sens jego istnienia — właśnie na tym 
polega, by pomóc młodym ludziom zro- 
zumieć drogę. którą wiedziony przez 
Partię idzie nasz naród wśród 800 mi- 
lionów wyzwołonych i setek milionów 
jeszcze pezostających w ucisku kapita- 
lizmu ludzi, wychować ich na świado- 
mych współtwórców rewolucji, która 
pizemienia nasz kraj, jego gospodarkę, 
stosunki społeczne, obyczajowość. 

Szczególnie istotne znaczenie ma dla 
ZMP  ogarnięcie podstawowych grup 
młodzieży robotniczej. Szkoda, że w dy- 
skusji. nikt nie próbował się zastanowić 
ned tym, jaka jest też właściwie ta ro- 
botnicza „młodzież niezorganizowana”*, 
„nadaje się“ ona do ZMP czy też nie. 
Okazałoby się wtedy z pewnością, że 
w każdym zakładzie pracy ogromna 
większość niezorganizowanych młodych 
robotników to ludzie w gruncie rzeczy 
niczym nie ustępujący zetempowcom, a 
czasem przewyższający niejednego ze- 
tempowca, czy to pod względem stosun- 
ku do pracy, stopnia wiedzy zawodowej, 
wyrobienia kulturalnego, czy nawet po- 
ziomu wiedzy politycznej. 

Klasa robotnicza, w tym także jej 
młodzież. jest przecież główną siłą bu- 
downictwa socjalistycznego. Nie do po- 
myślenia byłoby budowanie socjalizmu 
bez udziału klasy robotniczej, albowiem 
tylko ona i jej partia jest w stanie po- 
prowadzić naród do socjalizmu. W isto- 
cie rzeczy też klasa robotnicza, w tym 
jej nieodłączna część — młodzież robot- 
nicza, całą swą postawą. codzienną pra- 
cą, popiera swą Partię, władzę ludową, 
potwierdza nieugięta wolę zbudowania 
socjalizmu. Tak jak aktywność klasy 


m wm 


na temat „Go robić, aby rósł wpływ ZMP na całą młodzież, by rosły szeregi or 


dnicza 


sy robotniczej decyduje o budownictwie 
sęcjalizmu, tak aktywność młodzieży 
robotniczej decyduje o pracy ZMP. Je- 
Żeli zaś znaczna część przodującej mło- 
dzieży robotniczej jest poza ZMP. to po- 
zbawia to organizację jej głównej siły. 
I jeżeli poważna część młodzieży robot- 
niezej nie jest w ZMP, to jest to jedną 
z głównych przyczyn właśnie niedosta- 


tecznego wpływu ZMP na całą miło- | 


dzież, ogólnej słabości organizacji ze- 
tempowskich w wielu zakładach pro- 
dukcyjnych jak i wsiach. 

Dlatego pierwszorzędną sprawą dla 
wzmocnienia organizacji i jej wpływów 
na CAŁĄ młodzież jest jak najszybsze, 
jak najenergiezniejsze wzmocnienie jej 
młodymi robotnikami, którzy od- 
grywają przodującą rolę w zakładach 
pracy. Takich robotników jest bardzo 
wielu i przychodząc do ZMP wpłyną 
oni decydująco na ogólne wzmocnienie 
Związku. 


Niezmiernie ważne jest również ogar- | 


nięcie przez ZMP mas młodzieży wiej- 
skiej. Wiadomo, że aby zbudować socja- 
lzm trzeba przekształcić gospodarkę 


wiejską na spółdzielczą. skończyć z wy- | 


zyskiem na wsi. Nikt nie zaprzeczy, że 
młodzież wiejska ma tu kolosalną rolę 


do odegrania. A iluż młodych chłopów. | 
tak jak ci z Siergczyna, pożostaje EF 


szcze na uboczu. 


Tak więc rozbudowa ZMP przede 
wszystkim wśród młodzieży rohotniezej 
a także w masach młodzieży chłopskiej. 
ogarnięcie przez ZMP nodstawowych 
mas tej młodzieży, ma ogromne znacze- 
nie dla budownictwa socjalistycznego, 
dla samego ZMP i jest zasadniczym 
obowiazkiem organizacji wynikającym 


r 


ganizacji? 


H 


z jej roli. jako przywódcy i wychowaw- | 


cy młodego pokolenia. 

To jest główny wniosek wynikający 
z dyskusji. 

Do poszczególnych wvpowiedzi w dy- 
skusji i do tego, co i jak robić, aby rósł 
wpływ ZMP na całą młodzież ustosun- 
kujemy się w następnym artykule. 


Ww 


W Warszawie przebywa obecnie eki 
rownictwem reżysera Aleksandru Forda 
Kożniewskiego o tym samym tytule. Ek 

Na zdjęciu: filmowcy na Mariensztacie. 
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Zwiększyć kontrolę 
nad pracą poszczegó!nych działów 
w Mazurskich Zakładach Przemysłu Drzewnego w Morągu 


Mazurskich Zakładach | kie koszulki muszą po raz drugi 


pa Wytwórni Filmów Fabularnych realizujaca pod kle- 
film pt. „Piątka z ulicy Barskiej“ wa 
ipa kończ 


ksiażki K. 


y obecnie zdjęcia plenerowe do tego filmu. 


Fot. Pieńkowski (CAF) 


| Nowe hotele robotnicze 
dla górników 


Załogi kopalń: „Ziemowit, 
„Wesoła II“, „Pstrowski“, „Soś- 
nica“, „Zabrze - Wschód“ i 
„Jankowice“ otrzymają jeszcze 
w roku bieżącym nowe hoteie 
robotnicze, w których młodzi 
górnicy znajdą nie tylko wy= 
godne pomieszczenia ale row- 
nież jak najlepsze warunki wya 
poczynku po pracy, 

Już w pierwszej polowie paź» 
dziernika br. oddany zostanie 


Co o tym sądzicie? 


Czy ilziewczyna może pracować 
w „męskim zawodzie” 
jakim jest na przykład zawód ślusarski? | 


Drukujemy poniżej fragmenty listu 
kol. Heleny Kwiatkowskiej, uczennicy 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej, któ- 
ra zwróciła się da nas z wątpliwo- 
Ściami czy zawód, jaki sobie wy- 
brała (jak można domyślać się z li- 
stu chce ona być ślusarzem-toka- 
rzem) jest dla dziewcząt rzeczywiś- 
cie dostępny. 

Jak widać z listu, wątpliwości jej 
biorą się nie z własnej niechęci do 
do tego zawodu — gdyż ona sama 
bardzo lubi pracować np. na tokar- 
ni i wcale jej nie jest za ciężko — 
lecz z opinii otoczenia, które radzi 
jej by lepiej została... krawcową, bo 
to „kobiecy zawód“. Jakiś „eleganc- 
ki jegomość“ mówił jej nawet, że 
w ogóle kobieta nadaje się tylko „do 


skiej 


stwo, 


skiej. 


Znajomi mówią mi, 


e . A 7 
ze powinnam IŚĆ na 
«My dziewczynki czułyśmy się w 
naszej szkole bardzo pokrzywdzone. 
Pan dyrektor nie lubił dziewczat. 
Raz powiedział na apelu, że zasad- 
niczo mie powinno nas być w tej 
szkole... 

Ja egzaminy zdałam dobrze, je- 
stem przodownicą pracy i nauki, do- 
stałam ciekawą książke „Metalo- 
znawstwo i obróbka cieplna stali", 
Pomimo to, wciąż jestem zmartwio- 
na i nie wiem co mam robić — cho- 
dzić dalej do szkoły czy też nie. Bo 
kogo tylko spotkam ze znajomych, 
każdy mi mówi, że jestem głupia i 
lepiej bym poszła na krawcową... 

„Pewnego razu jechałam samo- 
chadzam z jakimś eleganckim jego- 
inościem. Kiedy mu opowiadałam o 
swojej szkole zaczął się śmiać; mó- 
wił, że spruwa kobiety, to pilnowa- z 


drugi 
dalej 


a a 


garnków i dzieci“. Co gorsza nawet 
dyrektor szkoły, do której uczęszcza 
kol. Kwiatkowska okazywał niejed- 
nokrotnie wyraźną niechęć w stosun- 
ku do uczących się dziewcząt. 

A co wy o tym sądzicie? 

Poradźcie 
znaleźć słuszne stanowisko, po- 
możcie jej i wielu innym dziewczę- 
tom rozwiązać bardzo ważny życio- 
wy problem — czy rzeczywiście dla 
dziewcząt dostępne są tylko takie za- 
wody, jak krawicetwo lub kuchar- 


równie dobrze tokarzem, ślusarzem, 
j mechanikiem itp. 


A oto list towarzyszki Kwiatkow- 


nie garnków a nie praca przy ma- 
szynach. On, mężczyzna nic nie robi 
îi „iakość żyje, a co dopiero kobieta... 

-Ja do szkoły chodzę. Myślałam, 
że stanę się pożyteczną, miałam za- 
milowanie do obranego przeze mnie 
zawodu, ale nawet instruktor ciągle 
mówi, że 10 dla dziewcząt za ciężka 
praca. 
ona nie jest ciężka. 
pracować przy maszynach, na przy- 
kład na tokarce. 

Mimo 


mi się to uda... 
Uczennica Zasadniczej Szkoły 


koleżance Kwiatkow- 


czy też dziewczyna może być 


krawcową... 


dla mnie wcale 
Bardzo lubię 


A przecież 


wszystko będę kończyła 
rok nauki. Chciałabym potem 
uczyć się, lecz nie wiem czy 


Zawodowej 


HELENA KWIATKOWSKA 
Nowa Wieś — Spała 


kówce i 
z zespołami LZS-u w 
Błędowie (pow. 
jec). Zawody sportowe 
których termin i miej- 


być włączone do pro- 
gramu uroczystości do- 


£? 
027290797: 

ZO COŻ ORO 29 
steta, 2 IOO 


+ 
O) 
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SLIMACZE TEMPO 
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Oto jak pracują 
młodzieżowi biuro- 
kraci w Zarządzie 
Powiatowym ZMP w 
Mogilnie woj. Byd- 
goszcz. Koło "ZMP 
przy POM-ie w Trze- 
mesznie już od kilku 
miesięcy czeka na le. 
gitymacje zetempow- 
skie — kiedy się na 
nie doczeka przy ta- 
kim tempie pracy 
Zarządu Powiatowe- 
go — nie wiemy, ale 
chcielibyśmy się o 
tym dowiedzieć i od 
ZP ZMP w Mogilnie 
i od ZW ZMP w Byd 


Przemysłu Drzewnego w Mora- 
gu miesięczne plany produkcyj- 
ne są wykonywane. Natomiast 


z rytmicznością produkcji jest. 


źle. Powodem tego jest wadliwa 
organizacja pracy i brakorób- 
stwo. Nasi korespondenci piszą 
właśnie o tych niedomaganiach, 
wskazując załodze i kierowni- 
ctwu zakładów na potrzebę ich 
| usunięcia. 


| 
| Brakoróbstwo 


Na rozległym placu obok hali 
| fabrycznej leżą kloce drzewa 
| przeznaczonego do 
| loce te przed pójściem do pro- 
| dukcji muszą być oczyszczone z 
kory i metali, znajdujących się 
często w drewnie. 


| Zdarzają się jednak wypadki. 


| że wiele kloców oczyszczonych :; 


| niedokładnie dostaje się do ma- 
[szyn — łuszczarek, co jest 


goszczy. |in. łamania się noży. Zmiana 
(Na podstawie noża i kloca trwa kilkanaście 
listu A. Para- | minut, powodując niepotrzebne 

dowskiej) straty w czasie i materiale. 

. 

Podobnie jest w dziale mani- 
pulacji wyrzynków. Kloce prze- 
A Rys. Nowak znaczone do produkcji, zanim 
zostana skierowane na łuszezar- 


y 
A +, 
STOO 
OIN 
OŚ 


Dziwne zawody sportowe 


piłce nożnej 


Gró- | 
wieszania siatki). 


Zawody odbyły 


powodu jednego słup- 
ka sterczącego na boi- 
j sku, służącego do roz- 


miejscawi sportowcy. i 


Żołnierze w krótkim 


się. 


resowania sportem ze 
strony organizacji 
ZMP-owskicj w  Blę- 
dowie. W dalszym cią- 
gu kol. Bobiński vpi- 


sce omówiono telefo- czasie przygotowali sa- sał nam postawę spor- 
nicznie z członkiem mi boisko i dopiero toweów LZS, którzy z 
zarządu LZS, miały | wtedy znaleźli się braku należytej opie- 


ki i kierownictwa, wo- 
lą częściej uczestni- 


; 3 : | h 
j |) IN. 14.30 Aud. dla Kl. V i VII Muszyńska, 19,20 Radiowy żynkowych. Po roz- Było to jednak naśla- į czyć w zabawach „za- 
| 15.10 „Zaczęło się aż Edenie“ APE UT deć w oprac. mowie z rzewodni- dowanie sportowej | krapħnych“ alkoho- 
— fragm. opow. A. run- prof. fi itolda Doroszew- czącym koł MP tow. i TAR MP ORTA Ę A Ha > s 
na fTzłeń 15 września 1953 r. berga, 15.30 Audycja „dla skiego, 19.50 Muzyka i Aktu- E Ka o imprezy, której nie lem niż w zawodach 
(Piątek) dzieci, 14.00 Zjeonid Niko- alności, 20.00 „Żołnierze” po- A 5 ODYA zape> przygotowali mimo sportowych. 
Program il — na fali 407 m łajew sonata op. 11 R emat Tadeusza Kubiaka, wnił żołnierzy o przy- kilkakrotnych zapew- | Zwracamy uwagę 
Program dnia 7.50, 15.00, skrzypce i fortepian, 18.20 20.20 Koncert w wyk. Ork. gotowaniu zawodów nień ani członkowie | za SF: adzie 
Wiadomości 5.05, 6.30, 7.55, Koncert rozrywkowy Ww wyk. Rozgł. Bydgoskiej P. R. pod wojskowi rzyj chali LZS. A gr kowi | AE a Ra 
17.00, 21.00, 23.50. Chóru i Ork. Łódzkiej Rozgł. dyr. Arnolda Rezlera t Chóru i przyje a ZS-U ani członkowie | "ZS i Zarządowi Po- 
5.10 Audycja dla wsl, 5.20 P. R. pod dyr. s R 2 REA. 21.26 Wiadomości R oznaczonym dniu miejscowej organiza- wiatowemu ZMP w 
Koncert poranny, 6.00 Gim- 17.05 Radiowy Klu acjo- sportowe, 21.36 Muzyka ta- o Błędowa. cji ZMP-owsk«c]. Grójcu na sytuacj 
nastyka, 6.10 Kalendarz Ra- nalizatorów, 17.25 „Ze spor- neczną. 21.50 Z życia ZSRR, Chociaż nikt nie Ga J SEIRD | AE "25 Je 
diowy, 6.15 Muzyka poran- tu“, 1750 „Na Warszawskiej 22.20 Pieśni i arie wyk. EN 5 eski | zals nia ą w „AS -ic 
na 6.50 Koncert poranny, fali“, 18.00 Muzyka rozryw- Maria , Anderson — kontralt, czekiwał przyjazdu BOBINSKI , Blędów i oczekujemy 
7.20 Muzyka. B00 Popularna kowa w wyk. Sekstetu P. R. i B. Gigli — tenor, 22.40 Mu żołnierzy, znaleźli oni * | od nich odpowiedzi w 
muzyka symfoniczna, 8.20 18.30 Pog. przyrodnicza dr zyka taneczna, 23.00 Koncert jednak miejsce na ŚCINSSSAA 
Koncert muzyki rozrywko- J. Żabińskiego, 18.40 muzy- symfoniczny w progr. — któr Ady: . a | ej sprawie. 
wej, 8.55 Przerwa. 14.6 In- ka, 18.55 R. Schumann == Szymanowski, Młynarski. stórym miały odbyć List naszego czytcl- 
formacje, 14.10 Aud. dla klas Etiudy symfoniczne gra B. Krenz. się zawody. Był to nika świadczy o nie- | REDAKCJA 
<=" 
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Między kostkami jezdni 


zbierają się 
strumyki brudnei wody. 


kı powinny mieć rozmiary — 
2,30 m. Często jednak kloce te 


|powiadający rozmiarom kloc 
trzeba zmieniać i odwozić z po- 
wrotem na plac surowca. lub leż 
skracać na miejscu. Powoduje 


|to znów niepotrzebną stratę 
Żołnierze N-lego od- placyk przy szkole właściwej pracy LZS-u | czasu. 
działu postanowili ro- przypominający swvm | w Blędowie, jak rów- Postoje, spowadowane brako- 
zegrać zawody w siat- wyglądem boisko (z nież o braku  zainte- róbstwem 


niektórych robotni- 
ków. wśród których przeważają- 
cą część sianowi młodzież. ujem- 
nie wpływają na rytmiczne wy- 
konywanie planu. 


Korespondent 
KAZIMIERZ SOCHA 
MZPD w Morągu 


Usprawnić organizację 
pracy w łuszczarniach 


Wprawdzie dział łuszczarek 
|wykonuje miesięczne plany pro- 
jdukcyjne, ale jakość wykony- 


walająca. Hamuje to i utrudnia 
pracę następnym działom pro- 
dukcji. Tak np. według planu 
| koszulki kleinowe winnv mieć 
| jednakowe rozmiary, a jednak 
różnice między nimi dochodzą 
często 15 em. Robotnicy spajar- 
ni otrzymujący z łuszczarni ta- 


produkcji. | 


przyczyną częstych awarii, m.. 


[mają i 245 m długości Nie od- 


wanej produkcji* nie jest zado- | 


ludzie, których ze wzrastającym rozdraż- 


| wyrównywać rozmiary. Powo-, 
j duje tb często niewykonywanie 
| planu ilościowego i jakościowe- 
,go przez spajarnię. Łuszczarnie 
utrudniają również spajarni wy-' 
konanie planu nie stosując sie. 
do zapotrzebowania  spajarni. 
Przesyłają np. same tylko środ- ; 
ki lub poprzeczki, nie dając ko- 
szulek lub poduszek. Powoduje 
to postoje w produkcji. 


Korespondent 


ANTONI PECZ 
MZPD w Morągu 


A gdzie dozór kontroli 
technicznej? 


Podobnie jak z działu łusz- 
czarni, tak i z działu spajarni 
wypuszczane są częsta braki. 

Dozór kontroli technicznej, za- 
,miast zapobiegać brakoróbstwu 
— śpi. Gdy zwracamy się dol 
tew. Lewandowskiego z dozoru 
kontroli technicznej. aby zapo-| 
biegał produkowaniu braków, 
abv zapewniał dostarczanie wła- 
ściwego surowca słyszymy 
często: „Ja na to nie nie pora- 
jdzę. A wy nie wtrącajcie się 
i tam, gdzie nie potrzeba“, 


Od dłuższego już czasu dozór. 
kontroli technicznej zapomniał o. 
swych obowiązkach. Nie poma- | 
ga w pracy początkującym mło- | 
dym robotnikom. nie interesuje 
isiẹ pracą poszczególnych dzia- | 
łów. 


i 


Plac przeznaczony do sorto-. 
wania zawalony jest zawsze! 
sklejką. ponieważ magazynier! 


tow. Górka nie zabiera w termi- 
nie sklejek do magazynu. Sor- 
townice nie mogą przez to wy- 
konać swych zadań. Tymczasem 
dozór. mimo że wie o tym. nie 
robi nie, aby zapewnić miejsce ' 
do sortowania sklejki. 


Braki i niedociągnięcia w pra- | 
cy Mazurskich Zakładów Prze- 
|mysłu Drzewnezo w Morągu 
; można usunąć, w wypadku jeśli 
j zajmie się tym rzetelnie dozór 
kontroli technicznej i kierewni- 
cy poszczególnych działow. 


Karespondent | 
KAROLINA KORUS 
MŻPD w Morągu 


* 


| RAZEM Z KORESPONDEN- 
(TAMI Z MAZURSKICH ZA- 


KŁADÓW PRZEMYSŁU DRZE- 
WNEGO W MORĄGU, REDAK- 
CJA OCZEKUJE OD DYREK-. 
|CH TYCH ZAKŁADÓW OD-. 
POWIEDZI NA KRYTYKĘ. | 


,wie hotelu 


| prowadzi 


— Może jednak... Mamy przecież tak 


do użytku załogi kopalni „Zie- 
mowit" dwupiętrowy, obszerny 


, budynek hotelowy w Ledz:nach, 


w którym zamieszka około 250 
górników. W hotelu znajdują 
się również pomieszczenia na 
jadalnie. świetlicę i bibliotekę. 

Dobiegają również końca pra- 
ce „wykończeniowe przy budo- 
robotniczego dla 
górników kopalni „Wesoła II“ 
w osiedlu robotniczym Wesoła. 

Na dzień Święta Górnika pla- 
nuje się oddanie do użytku no- 
wego hotelu robotniczego zalo- 


| dze kopalni „Sośnica“. W hote- 


lu tym zamieszka przeszło 100 
młodych ochotników z zaciągu 
pionierskiego. 


OZR-y zasnokajają 


poirzehy robotników 


Poważnymi osiągnięciami w 
polepszaniu warunków byto- 
wych załóg robotniczych mogą 
w województwie bydgoskim po- 
szczycić się oddziały zaopa- 
trzenia robotniczego przy zas 
kładach przemysłu chemiczne- 
go. W oparciu o pomocnicze go- 
spodarstwa rolne i wysoko roz- 
winiętą hodowle większość 
OZR-ów prowadzi stołówki i 
bufety, a ponadto posiada sze- 
roko rozgałęzigną sieć sklepów 
i punktów usługowych. I tak np. 
OZR-y przy trzech czołowych 
zakładach chemicznych woje- 
wództwa bydgoskiego posiada- 
ją obecnie m. in. 5 stołówek, 4 
bary mleczne oraz 12 punktów 
usługowych. 

Największe osiągnięcia w 
sprawnym i wszechstronnym za- 
opatrzeniu robotników ma OZR 
pravy  Inowrocławskich  Zakła- 
dach Sodowych. Kierownictwo 
tego OZR utrzymuje stały kon- 
takt z załogą i w działalności 
swej uwzględnia najpilniejsze 
jej potrzeby. I tak np. zorgani- 
zowana została stołówka w Ho- 
telu Robotniczym przy lnowro- 
cławskich Zakladach Sodowych, 
która wvdaje dziennie ponad 
100 dwudaniowych wvsokokalo- 
rycznych obiadów oraz śniada- 
nia i kolacje. W celu zaoszczę- 
dzenia pracy domowej kobie- 
tom zatrudnionym w zakładach, 
wydaje się również obiady na 
wynos. Prócz stołówki OZR 
na terenie zakładów 
cztery bufety, barv mleczne oraz 
kiosk warzywny. Stołówkę i bu- 
fety zaopatruje całkowicie z 
własnej produkcji pomocnicze 
gospodarstwo rolne. 

W ostatnim czasie przy Inoa 
wrocławskich Zakładach Sodo- 
wych zorganizowano również 
sklep wielobranżowy. 


tym hałasu. 


Jeden u przybyszów odłącza się od 
reszty i wchodzi do wnętrza pewnym 
krokiem. Pozostali wsuwają się za nim 
ostrożnie, starając się nie sprawiać przy 


(77. z > 
a Bieiasa 


POWIEŚĆ FILMOWA 


przez okno. 


Szósty ich towarzysz kreci się jeszcze 
po izbie, jakby sprawdzając, czy o ni- 
czym nie zapomniano. Zatrzymu je uważ- 
ny wzrok na człowieku, przerzuconym 


Przez kałuże wolnym krokiem idzie 
Szymek Bielas. Spod jego wielkich. gu- 
bryżga 


mowych butów z cholewami 
woda. 


Bielas zatrzymuje się. Stawia koło 
siebie sosnową skrzynkę, ściągniętą pa- 
skiem. Nieuważnym gestem człowieka, 
przesuwa 
znoszony kapelusz na tył głowy i roz- 
gląda się jak ktoś. kto nie zna dobrze 
drogi i chciałby zagadnąć przechodnia 


pogrążonego w  kłopota [ds 


o radę. 


ÓMUH 
7, 
Spo 


nieniem usiluje na próżno zatrzymać... 

Z bramy wyjeżdża samochód i obryz- 
guje Bielasa wodą. Bielas, zamiast cof- 
nąć się, patrzy w milczeniu na błotnik, 
mijający go zaledwie o kilka centyme- 
trów. 

Wnętrze samochodu. Szofer, sekretarz 
komitetu fabrycznego PZPR Meyer, Ja- 
dwiga Drożyńska, oddelegowana przez 
zarząd zakładowy ZMP do spraw 
hotelu robotniczego oraz przedstawiciel 
władz związkowych z Warszawy, 


Dziewczyna, obejrzawszy się, szarpie 


poważną sprawę, 

Szofer wtrąca zbolałym głosem: 

== A moje resory, towarzyszko Dro- 
Żyńska? Taki słoń i do tego jeszcze z 
kufrem... 

Drożyńska klepie go nerwowo po 
wierzchu kosmatej dłoni, spoczywającej 
na oparciu fotela. Troche ostrzej niż po- 
przednio woła w stronę Bieiasa: 

— No, kolego, może się jednak po- 
śpieszycie? Korzenie zapuściliście, czy 


co? 


Szyriek odwraca się, nieco zdziwio= 
ny. Tuż za nim ciemnieje prostokąt 
okna, zasłoniętego kocem. Ze środka 
izby rozlega się naraz jakiś krzyk, a po 
nim śpieszne, zmieszane serie automa- 
tów. 

Szyba rozsypuje się, zaś ciemny koe 
zostaje przeszyty ściegiem jasnych 
otworków. 

Zdławione wycie, jeszcze jedna serla, 
łomot przewracanych sprzętów. Jakiś 
człowiek pada głową w okno, zrywając 
podziurawiony koc i wybijając czołem 
resztki szkła. Drgająca ręka zwisa przez 
parapet na zewnątrz. 


Szymek stoi z otwartymi ustami, spa- 
raliżowany strachem, niezdolny do wy» 
konania jakiegokolwiek ruchu. 


Z sieni wybiega pięciu ludzi, kryją 
eych broń pod płaszcze. Jeden z nich, 
widocznie pokaleczony w walce, opiera 
się na ramieniu kolegi. Oddalają się, 
ciężko dysząc i nawołując kogoś ściszo+ 
nym głosem. 


W tym momencie uwagę jego zwraca 
szmer w kącie izby. 

To Krzysztofiak porusza sie w pla- 
mie krwi, usiłując podźwignąć się na 
łokciach. 

Tamten ogląda się przez ramię, pod- 
nosi schmeissera i oddaje krótką serię 
w kierunku rannego fornala. Potem, 
uspokojony, odgarnia włosy z czoła i 
wychodzi. 

Odczekawszy kilka sekund, Szymek 
wbiega do izby. 

Przypada do Krzysztofiaka, rozpacz- 
liwie podnosi jego głowę i łamiącym 
się, wezbranym łzami głosem woła: 

— Krzysztofiak., Za co?.. Za co?.. 


Wargi umiere jącego poruszają się, 
Szepcze: 
> Towarzysz... Bohdan.a 


L 


Pochmurny dzień listopadowy. Z ni 
skich chmur sączy się drobny deszcz, 


Ale przechodnie, nawet ci. którym się 
bardzo śpieszy, omijają go starannie 
i z daleka: znają już takich chłopów ze 
wsi o nieufnym wzroku i mocnych pię- 
ściach. Potrącisz takiego i już siedzisz 
w kałuży — nie zdążyłeś nawet bąk- 
nąć „przepraszam. Każdemu z nich się 
wydaje, że całe miasto wyśmiewa jego 
łatany kożuch i nieśmiałe ruchy. 

Za plecami Szymka majaczy w sią- 
piącym deszczu kontur bramy fabrycz= 
nej, którą chłopak opuścił przed chwi- 
la. Nad bramą żelazne litery na po- 
diużnej siatce „Zakłady Mechaniczne w 
Piaskowie*. 

Jeszcze głębiej zabudowania fabrycz- 
ne. Na jednym z nich ciągnie się ogrom- 
ny napis: „Wykonamy z nadwyżką 
zadania trzeciego roku Sześciolatki!* 

Łuna odlewni żeliwa. nawet w dzień 
rozjaśniająca posępne niebo. Nad da- 
chami sterczą kominy fabryczne, z któ- 
rych ciągną się bure dymy. 

Dym zlewa się z niskimi chmurami. 

Zgiełk, charakterystyczny dla wiel- 
klego zakładu. Ryk przejeżdżających 


ciągników, klaksony ciężarówek, tur- 
kot pociągu, który właśnie, posapując, 
wypełza z bocznicy fabrycznej... 


Za terem kolejowym 
podwarszawskie osiedle przemysłowe. 


Małe 


domki, samotne 


ków mieszkalnych. 


Chłopak zdejmuje kapelusz, wyciąga 
ze środka kartkę. zagiąda do niej, spo- 


dełba 


Koło niego w pośpiechu przechodzą 


patrzy dokoła. 


rozciąga się 


szofera za ramię: 


cik. 
Szofer krzywi się: 


— Nowy? 


— Kochany, zatrzymajcie na momen- 


— Weźmiemy go, towarzyszko Dro- 
żyńska? A moje resory? 

Mimo to zatrzymuje maszynę. 

Drożyńska jeszcze w biegu otwiera 
drzwi samochodu i przyjacielskim choć 
stanowczym gestem przyzywa stojącego. 

— Pozwólcie, kolego. 


Biełas stoi nieporuszony. Ani mu w 
głowie zrobić choćby krok w stronę sa- 
" mochodu. Przenosi wzrok na swoje za- 
chlapane spodnie. Potem znowu wraca 
spojrzeniem do pasażerów maszyny. 
Drożyńska z jedną nogą na ziemi wo- 
kamieniczki, ła: 
kwadratowe wille, gnijące rudery. Da- 


lej — czerwone masywy nowych blo- Tamten odpowiada pytaniem: 


— Do hotelu szosą, czy przezttor? 

= Szosą — mówi niecierpliwie Dro- 
żyńska. — Zaraz wiedziałam, że jeste- 
ście nowy. Siadajcie, nie mam czasu. 

Meyer delikatnie zwraca jej uwagę: 


Twarzyczka jej zdradza przy tym nie= 


zadowolenie: 


dej godzinie nocy wezwać na zebranie, 
ale nie trzeba się jej sprzeciwiać w 


tych sprawac 
że „w jabłku 
idzie w 
dziewczynie: 


trzeba dzięko 
Oddala się 
Mija budkę 


stoi spasiony, 


zbawionej zarostu i brwi. Leniwie okrę+ 
ca się na łokciu, odprowadzając Szyma 
ka bacznym spojrzeniem. 


W tej chwili z szumem przesuwa stę 
koło nich samochód, rozpryskujący ka= 


łuże oponami, 


1 oczywiste. Niektórzy mówią też o niej, 


Bielas podnosł kuferek, 
stronę samochodu, mija go i nie 
zatrzymuje się, 


— Sam trafię. Za własne nogi nie 


ce, oparty łokciem o 


Dreżyńską można o każ- 


h, które uważa za proste 


pestek nie widzi*, 


kołysząc się 


a w przejściu rzuca 


wać. 
drogą. 
z papierosami. Przy bud« 


parapet okienka, 
niski chłop o twarzy po- 
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SZTANDAR 
MŁODYCH 


zachodnich 


Nędza mieszkaniowa w Niemczech 


We Francji zarysowuje się kryzys rządowy. 
na tle rozbieżności 
w sprawie „europejskiej wspólnoty politycznej" 


PARYŻ. W łonie rządu francuskiego wybuchł ostry 


Spyra akademickim mistrzem Polski w szpadzie 


WROCŁAW. We Wroóławiu roz- 
grywane są przy udziale 120 szer- 


dzie tytuł mistrza akademickiegn 


konflikt | oraz związek byłych jeńców wo- zdobył Spyra (AZS-AWF) przed 


na tle zwałiownych różnic zdań między poszczególnymi mini- iennych departamentu Sekwany. | TREN P a ao pe Strzyżewskim (AZS - Warszawa). 
strami w sprawie projektu „europejskiej wspólnoty politycznej" | RE am e mit | We florecie kobiet zwyciężyła Ry- 
omawianego na konferencji w Rzymie. Cala prasa nader pesy- E * Polski we wszystkich broniach. | Szeł (AZS-AWE) przed  Kuszmir 
mistycznie ocenia szanse utrzy mania się Laniela i jego więk- LONDYN. Korespondent pa- | Poziom zawodów dobry. W szpa- | (Rokitnica), Walki trwają. 

szości, a wielu komentatorów uważa, że dni rzadu Laniela są ryski agencji Reutera donosi. że 

policzone. zdaniem tamtejszych obserwato- ) T 

ae i ; NE... rów politycznych egzystencja o- 30 bm. — mecz piłkarski Tirana — Poznań 
7S l EM i 7 s H 5 5 3 

W gabinecie zarysowały A e O pieniem leenen tdn francuskiego jest WARSZAWA. Piłkarska repre-,stąpią w środę 30 bm. w Pozna- 
dwa odłamy: „ultraeurcpejczy- | dzienniku „Liberation“, który > E > ESA zentacja Tirany, która grała w| niu w meczu Tirana — Poznań. 

b J SUR | a * a. poważnie zagrożona w związku a , Ę A = i eoe 
ków“ czvli „federalistów i | stwierdza jednocześnie. że “zao- SA ub. niedziele z reprezentacja War-| Reprezentacja stolicy Wielko 

A ES. konfederacji" | st - sdai k kia Drel? rozbieżnościami w poglądach - medzielę z repreze Ja polski ovarta będzie na zawod- 
ZO mo BACA 0: o R. c na R AN RETAS na sprawe „europejskiej wspól- szawy rozegra w Polsae jeszcze kąch J-ligowego Kolejarza i IE 
rzeciwnych tworzeniu takiej rządu francuskiego. SA COEN EJ NOE A j NE: TERON 
A A europejskiej“ wj e e pisze Że rozbież- Noty politycznej”. We Francji — oi goi a „GE, 


stwierdza korespondeni ro- 
snie opozycja przeciwko armii! 
europejskiej oraz przeciwko; 


tórej Francja doznałaby zbyt- 
niego uszczuplenia swej suwe- 
renności i znałazłaby się wobec 


ności i wahania w rządzie fran- 
cuskim są następstwem presji 
opinii publicznej, która jest eo- 


Motocykliści polscy powrócili z CSR do Warszawy 


WARSZAWA. W środe rano po-; tej wielkiej imprezie, Polacy 7da- 


bezpośredniej groźby supremacji raz bardziej wroga uzbrajaniu „ponadnarodowej władzy” w Eu ore ki N a: | ARE kosi e SF 
adenauerowskich Niemiec za- Niemiec pod jakimkolwiek pre- ropie zachodniej Korespondent brała HE w ae a me Waita również podxreśl e, 
chednich. zwłaszcza pod wzglę- tekstem Polity francuscy po- stwierdza. że wielu ministrów „Sześciodniówce" motocyklowej | ze w stosunku procentowym do 
dem militarnym. Przedstawicie- RAE ła AEDSC | || deputowanych z różnych ugru- w Gottwałdowie, , | liczebności ekipy Polacy zdobyli 

AitanaA 3 zostający U władzy zmuszeni Są ó p i i Wśród najlepszych motocykli- najwięcej złotych medali — 6 na 
le obu tych odłamów grożą dy- do manewrów. Jednakże bezpie” powań hurżuazyjnych, m. in. stów świata, ktorzy startowali w! 12 startujących zawodników, 


misją w razie nieuwzględnienia 
ich żądań. 
Niektóre dzienniki nie ukry- 


również przewodniczący Zero» 
madzenia Narodowego Herriot, 
zajmują wrogie stanowisko wo- 
bec „Europy Adenauera“, 


czeństwo Francji i ocalenie po- 
koju — podkreśla .Humanite* 
- wymaga kategorycznego .nie* 


Skobie ustanowił nowy rekord Europy w kuli 


i i z x Z A ? $ PA E f > 4 s > sih 
wają oburzenia z powodu na zarówno przeciwko uzbrajaniu PRAGA. Na międzynarodowych niedawno przez Skoblę wynosił 
cisku Stanów Zjednoczonych. Ę | zawodach _lekkoatletycznych w. 17.36. 
któ f TAN Seii odwetowych Niemiec zachod- st ik ik | n i | Aue (NRD) Skobta pobił rekord Na tych samych zawodach Ja- 

óre domagają się. by Francja ich, jak i iwko wszelkim ra] pracowni 0W 46211050 AK RR aj j neczek przehiegł 190 m w 47,7, a 
zgodziła się bez zastrzeżeń na [7 JAK I przeci PA SER Ą SAP Europy w pchnięciu kulą, uzy- | sztafeta UDA 4x200 m uzyskała 
OG" formułom .europejskim*, które PARYŻ. Według doniesień skując doskonały wynik ida ogól on om 2 
A ś i 3 służą do ich zamaskowania. „L'Humanite“ pracownicy poczt. Na zdjeciu: chora na grużlicę kobieta, wraz ze swym mężem, mieszka w namiocie w pobliżu Poprzedni rekord ustanowiony | nież nowymi rekordami CSR. 

Information" protestuje prze- Zjednoczona akcja narodu mo- telegrafu į telefonów w dal- | @ffenbach. Fot.: CAF 


ciwko wyrzekaniu Się suweren- 


43 i MI szym ciągu protestują przeciw- : 
ności „w zamian za ogólnikowe 


ko zarządzeniu ministra Fetri w 


że i powinna spowodować od- 


rzucenie dyktatu. 


Reprezentacja Rumunii wygrała z Dynamo Tbilisi 2:1 


Ą : Š 2. AT R SZAN z s maz: 4 . . 0 a H = 
obietnice bezpieczeństwa”. P; e sprawie stosowania sankcji wo | Rozbieżności | GDU tąży ds podporządkowania sobie MOSKWA. Reprezentacja pil-, munów był wicemistrz ZSRR — 
smo żąda wyjaśnienia Stanom : „A bec uczestników sierpniowego | nA oe i wat: kavska Rumunii rozegrała drugie | miejscowe Dynamo. Mecz zannń- 
Zjednoczonym. że „Francja nie We Francji poteguje się kam- | strajku. Na znak protestu prze- wśród uczestników spotkanie w ZSRR w stolicy Gru- czył sie zwycięstwem drużyny 
I p p 


może tolerować roztopienia ar- 
mił francuskiej". 

O presji amerykańskiej pisze 
również „Monde“, podkreślała 


pania przeciwko układom z Tbilisi. Rad 
Bonn i Paryża. Rezolucje żąda- 
jące odrzucenia tych układów 


uchwalone zostały ostatnio przez 


zji 


ciwko temu zarządzeniu. pra- Przeciwn:kiem rumuńskiej 2:1. 
zownicy poczt w VII i X okrę- 
gach Paryża, w Wersalu. Lille. 


Roubaix i Brest ogłosili strajk 


niemieckich związków zawodowych 


BERLIN. Zachodnio - niemie- | 
cka agencja prasowa DPA opu- 


konferencji rzymskiej 


W ultimat rm CDU do- 
RZYM. Trwają tu obrady za- pęt ROA 


1 r j Międzynarodowy turniej 
maga się od kierownictwa DGB 


szachowy w Szwajcarii 


z niepokojem. że „w obecnych radę miejską w St. Martin du. W całej Francji pracownicy Bionich ca GE) blikowała pełny tekst ultima- |zmiany dotychczasowej polityki Š Moea Zo z PD AE: 
A 5 b, nj z H j i U 39 ; 3 i kré i R za Ry: p Ę £ szat ) vichuj| że $ „we j - 
śni. Ą G 0DIE > SCAR R ia: „A RE -e itu denauerowskie artit |i reorganizacji zarządów nag Uuni ; A | tc oa: 
okolicznościach wspólnota euro- Tertre, krajowy ŻW iązek byłych łączności odmawiają składania (Włoch. Francji, Niemiec za- a a 3 Mea e E a EE A 4 PASA ES E aw 
| sposazcna we władzę bojowników francuskiego ruchu podpisu pod zobowiązaniem nie- |chodnich. Belgii. Holandii i Luk- |(CDU) wobec zachodnio-niemie- | E | wynikami remisowymi: Śmysiówiś ją (ZSRR) | Heller (ZSEM — 
bonadnarodową byłaby skazana „oporu, krajowy związek byłych i uczestniczenia w strajkach w semburga) poświęcone spra- Lekich 2 oko aw adocz sh , CDU żąda, by do redakcji (ZSRR) — Tajmanow (ZSRR). Ko- Najdorf (Arsgentvna) odłożona Ez 
na panowanie niemieckie“, I więźniów politycznych. człon- przyszłości, czego domaga się od wie zmontoewania „europejskiej (DGB) Biisśtum zeta (dzienników i pism związko- io ennu = Eh (ZSRR) przewagą  pozycyjną szachistów 
Nacisk amerykański spotyka ` nich ministerstwo. wspólnoty politycznej*. Na po- x s wje | Wych oraz do gospodarczego in- e a Eome N Aa EE 


ków ruchu oporu i partyzantów 


Kraje azjatyckie chea same decydować o swym losie 


iedee RE OWE ,zostało oficjalnie w połowie 
POZO AWLSUKORAIN [0 zie (ub. tygodnia przewodniczącemu 
|łatwieniu spraw procedural- 


Po PASA = DGB Freitagowi. Adenauer. jak 
S Pur Te ot wiadomo. bezpośrednio po wy- 


stytutu naukowego DGB powo- 
łane specjalistów rekrutujących 
się z członków partii adenaue- 


Po Lekkoalletycznych Mistrzostwaca Polski Juniorów w Lublinie 
Sk wic hok 207, gt Wami) «l. " Maju algi 


ogólnej. Żadnego komunikatu rowskiej. CDU pragnie rozcią- 
p - b 5 urzędowego nie ogłoszono. Z do- ża A ai ofensywę !Enąć swój nadzór również nad B K i i i 4 4 ki a =" 
rzemówien: remi ih <= ru w izbie Stanów niesień agencyjnych wynika, że przeciwko zachodnio - niemie- [= szkoleniową związków, s 
zemówienie premiera lnd Nehru Enee a a ea a JEÓNA rax uCStateczne; OBIEKI nad m oGziezą 


Zarząd partii chtrześcijańsko- 


LONDYN. Jak donosi z Del- dy Bezpieczeństwa wiedzial się on za przyjęciem 


dE ASA AANA, 


Pa a a a a a a a a yyy yy" 


Pierwszy raz słyszał te sło- 
wa dawno, dawno temu, Trud- 
no spamiętać takie drobiazgi, 
ale Czan pamięta. To było w 


songu: 


M. RIELICKI 


C 


zy granice powietrzne. 


| 


Paa a eta aaan ULE g'n a'a a a ao a a a a s aaa 


byla ani jednego mandatu, 


t mysłowych i instytucji, 


=s 


za a's a Ba U A ATA a 


Człowiek to brzmi dum 


M. Ledowski i inni, 


anażzza rzeka a ać 


nie 


JANUSZ KRAWCZYK 


H PARAE YA. 


miona, wydaje się teraz jesz- 
cze drobniejszy niż w rzeczy- 


wodniców właściwej techniki rzu- 


Paa a e aa” aa'aa". s a”: a yg" (zy + z 


- powiedzta? Heżności między poszczegńl- przekształcić je na wzór hitle- a T > ć 3 5 g 3 
A - bę E p l Dea d demokratycznej żada ponadto ! ę i i 
hi agencja Reutera, premier In-f Nehru — będzie musiał — Jeśl Chin Ludowych do ONZ. nymi delegatami i że w dalszym rowskiego  „Arbeitsfrontu* w A A frakcji CDU p komie dowo em Ni ig 9 POZIOBIU MIS r'2z08 W 
dii — Nehru, przemawiając w myśli uczciwie — zapytać, kto Premier Nehru zażąda! rozsze- ciągu obrad spodziewać się na: pa. dl lityki r À f í 
Izbie Stanó izba wy Rasta coś. : A a skladu Loni +. li- ] saei T E rd ¡narzędzie polityki rządu. DGB. Wyrazem dobrze zrozumianegy | tu, stylu, czy taktyki rozgrywania 
zbie Stanów (iz a wyższa par- | właściwie reprezentuje tam A- izenia skladu konferencji po ży jeszcze poważniejszych róż- ZAinieLESAN ANIA osiągnięciami | biegu, nie mówiąc już © prowa” 
lamentu hinduskiego) oświad- zię? W obecnej chwili członkiem tycznej w sprawie Korei, o- nic zdań. Plerarna osiadzeni miodych sportowców, wyrazem | dzeniu. racjonalnych treningów 
czył m. in., że należy zanitchać Rady jest jeszcze Pakistan, lecz | świadczając. że „włączenie nie- d it» p ii 6 BZ REJ laslepowal be SNR otc ma naukowych podsta- 
traktowania Azji jako „terenu: wkrótce zastąpi go Liban... Mo- których krajów neutralnych do Ni : -| |. 2 o E dA kod SA EAs o E M: 
5 3 a Ą 8 z E SA R H 7 . 2 + og: U D á b: e] 
rozgrywki politycznej* innych żemy pominąć reprezentowaną grupy krajów — uczestniczących M k .VWIeMiec sieg Rady Pokoju sportowe, obozy  metodyczno -|orakiem postępów, po pewnyja 
pars'w. Mówca podkreślił z na-. ponadto w Radzie Formozę, nie- | w tej konferencji służyłoby spra | asowy straj szkoleniowe, a sprawdzianem WY-| czasie przestaje interesować się 
ciskiem. że „nikt nie może de- słusznie nazywaną Chinami... | wie pokoju“. iA NAAGE BERLIN. Dnia 23 bm. otwar-/ wozdanie z posiedzenia prezy- SRS LEE I Pa odbytych a czasie mistrzostw 
cydować o Azji lub o jakiejkol- Wydaje się rzeczą dziwną, że w Charakteryzując ogólnie poli- robotników wosśich KE zostało w Berlinie trzecieypłe- | dium Światowej Rady Pokoju. już mistrzostwach juniorów w | zawodników Rzeszowa zauważy- 
wiek części Azji bez zgody okresie silnego napiecia między- | tykę zagraniczną Indii, Nehru narne posiedzenie Niemieckiej ; jakie odbyło się w dniach 8—9 pływaniu. tenisie, zapasach, bok- | liśmy u nich wiele podstawowych 
Azji“. narodowego tylko Liban i For- | zaznaczył, że główną jej wytycz-| RZYM. Na 24 września trzy Rady Pokoju. W posiedzeniu; września 1953 r. w Wiedniu i BOSE Pub E Pozo GĆ powo PŁSCCH ao Pak 
Premier Indii  zaprotestowaj | "97% reprezentować mają Azię ną jest to, że Indie „nie chcą | włoskia centrale związkowe — biorą udział naukowcy. lekarze. referat sekretarza generałnego "lekkoatletyczne. ] h bierze dobremu instruktorowi czy 
i a | w Radzie Bezpieczeństwa”. przyłączyć się do kogokolwiek* | Powszechna Konfederacja Pra- duchowni, pisarze. robotnicy «-| Niemieckiej Rad Pokoju Han IV Ogólnopolskie Mistrzostwa | trenerowi dużo czasu. Dodać fu 
przeciwko zbyt słabej reprezen- : R i A ; | ; ; DĄ TE i LE niemieckie] Rady Pokoju Hein Lexkoatletyczne Juniorów, w kió-| jeszcze trzeba, ze Rzeszó ie 
y 2 eei Co się tyczy stosunków mię-| w ten sposób, by prowadziło to |ey, Włoską Unia Pracujących i paz z: os aa A l Ge $ Š Leki ety 2 ay Soz jeszcze, tiggpa. e 'szów ni 
tacji krajów azjatyckich w Ra- 4. a S Ę A r a e: i Ef Z a ię z A * zaproszeni goście. m. in. pi-| za Willmanna o nowych zada- rych wzięio udział około 400 naj-| ma wysokiej klasy seniorów-wy= 
a Jo ALSEN : dzy Unią Hinduską a Chinami. do „zrezygnowania z własnej | Konfederacja Wolnych Zwiaz- *urz brazylijski Jorge Amado. niach niemieckiego ruchu po-k zdolniejszych chłopców i dziew- czynowców, od których młodzież 
dzie Bezpieczeństwa. „Ktoxol- | Nehru oświadczył, że stosunki! politvki“, Indie „nie mają za- | ków Zawodowych — roklamo- = R eh Tea c czat z całej Polski, rzuciły świa- | moglaby się czegoś nauczyć. 
ek y dowi Ra-lt ać Yh, o polity pa s ; i k „AR: vy 7 sę Porządek obrad przewiduje spra- | koju. tło na poważne niedociągnięcia w| Zgodnie z regulaminem wu mi 
wiex przyjrzy się składowi - le są bardzo przyjazne. Wypo-|miaru być niczyim sateli ą. waly 24-godzinny strajk w ca- i a h Deon ARA SSR z A 
à Ag h. > 2 gi A rac szkoleniowo - organiza- | strzostwach mieli "aw rać u- 
łym przemyśle włoskim pod ha- | lie w terenie, wskazały na SZEJ umie F MA AE 
a = =. x hi r d k a b | a słem walki przeciwko ograni- A 3 s i 3 niewlaściwe podejście niektórych | ni po 19355 roku. Natomiast dzia- 
5 . A zs ; > dz.ałaczy WRKFE do obsady mi-| racze WKKE Gdańsk przysłali i 
Styk masons avoin OGIGCZNIE Witana przez ludzi radzieckich WO 
pi aj P strzostw do Lublina zawodnika Makow- 
p i y ciwkn masowym zwolnieniom, i 5 W ogólnej punktacji mistrzostw | skiego. o którym wiemy, e ci 
tó 6 an Kal szeka j Li S n Mana robotników, o pracę dla wszyst- | pierwsze miejsce zajęły  re- | toku jest on seniorem. Makowski 
sza ; R : R Ę H RL D p'czentacje Slalinogrodu przed | startował w biegu na 1.500 m wy- 
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] ; wistości — ja jestem człowie- 
końcu 1934 roku, na jednym z kiem, któremu partia data 
pierwszych biwaków Wielkie- Oczy, usżv, siłę i wiedzę. Za | 


go Marszu, Czan rozpoczynał 
wówczas nie tylko Wielki 
Marsz jako żołnierz sięgający 
po zwycięstwo i jako człowiek 
wkraczający w świadome ży- 
cie. 


bydleeym wagonie wiozącym 
mięso armatnie dla Czang Kai- 
szeka (Czan nie bardzo nawet 


Czan", We wal biedacy, tacy 
sami jak on nazywali go po 
prostu „mały Czan*, wszyscy, 


(Z wędrówki po Chinach Ludowych) 


na deptali łopatki pompy wod- 
nej u ojców obszarnika Lin. 
Takie było prawo gdy dziado- 


się wtedy wstydził zapytać). 
Zresztą odkąd został żołnie- 
rzem Czerwonej Armii, odkąd 


Dlugo chodził Czan od cha- 
ty do chaty, od chłopa do 
chłopa. Długo musiał tłuma- 


r ł roku będę inżynierem. bę- 
de budował mosty, łączył brze- 
Ei rzek, Człowiek, towarzyszu, 
io brzmi dumnie. Gorki mą- 
drze powiedział. 

= Gould 


dała kształt płaskiego paraso- 
la przetykanego purpurowymi 
plamami kwiatów. 


Nie, nie by? komunistą. Nie Remi. to jest) — to trze- tórzy w hierarchii społecznej wie obszarnika Lin ganienn KOR yi mu się 5 na czyć i wyjaśniać, ŻĘ nie obszar- — Moja siostra, ta, którą — No tak, przecież to po- 
był nawet rewolucjonista. Był a (i stali choćby o jeden stopień ostatnie 3 mu ziemi, należącej świat i życie, odkąd ZI annia nicy, ale y „rządzi JUŻ W gbszarnik sprzedał do domu wiedział Gorki. Zawsze my- 
biedakiem, synem biedaka, Dciek w pobliskie a" wyżej zdawali. się nie pamię- do dziadów biedaka Czana. że on i tacy jak on Bao Chinach, Le nikomu nje wol- publicznego, gdy miała 12 lat Ślałem, że to słowa tamtego 
wnukiem biedaka. Całą jego terora WS NEJ di tać jego nazwiska, zaś urzęd- Siostrę Czana sprzedał obszar- zają świat i życie — poczuł no znęcać się nad człowiekiera — jakże gorzki smak mają te dowódcy, który ze mną rożm4- 
własność stanowiło ubranie o BAĆ nicy, obszarnicy, i bogacze, je- nik Lin do domu publicznego jak wzbiera w nim duma. Tate. bezkarnie, że do tych, którzy RE ; 


uszyte z worka. A że worek 
nie był zbyt duży, więc Spoa- 


siebie, żywiąc się korzenkami, 
kryjąc się jak szczuty zwierz 
w rozpadlinach skał, w strasz- 


šli przypadkowo znalazł się w 
zasięgu ich spojrzenia, rozka- 


w Czansza, siostry ojca Cza- 
na zostały kiedyś zabrane za 


tak, towarzyszu — człowiek to 
brzmi dumnie. 


pracują, a nie do pasibrzu- 
chów ji krwiopijców należy ży- 


słowa, ale Czan mówi spokoj- 
nie, może tylko nieco wolniej 
niż przedtem — moja siostra 


wiał owego wieczora. A rok 
temu zacząłem czytać Gorkie- 
go I znalazłem te słowa. m4- 


nie ledwie sięgaly kolan, Poza nech grotach. Wreszcie o zywali: długi przez ojca obszarnisa Przychodzili do oddziałów cie i należą Chiny, że czło- jest dziś w Czansze przedow- dre słowa. Dziś są one takie 
tym jego własnością były no- WEJ Goodiach wędrówki s — Idż precz, nedzny psie! Lin. I tak było. za dziadów i biedni chłopi, przychodziły wiek, człowiek pracy — t0- nicą pracy i brygadzistką w proste j zrozumiałe — mamy 
m to-iuż „tą ujęty przez żołnierzy Ar. „, tu obcy ludzie po raz  Pradziadów. dziewczęta, przychodzili nę-  Warzysze — to brzmi dumnie. fabryce włókienniczej. Jej naszą władzę, naród jest go- 
własność nader problematycz- mii Ludowej. Rzucił e a E pierwszy Ww życiu zwracali się Jeśli obszarnik zabijał wołu dzarze ze wszystkich stron ści- Niełatwo było chłopom ogar- wnioski racjonałizatorskie  spodarzem. A wtedy byłv one 
na. Nogi i ręce należały for- klęczki, błagał o zmiłowanie, Jo niego jak do człowieka. I ie lub osła stanowiącego włas- gani, wyklęci i poniewierani. nać ogrom prawdy tych słów. przyniosły fabryce wiele mi- trudne, bardzo trudne. Wtedy 


malnie do niego, ale praktycz- 
nie władcą ich był obszarnik 
Lin. Nogi biedaka Czana wy- 
konywały nieustający marsz 


Ale. o dziwo, ci którzy go uję- 
li, wcale nie założyli mu łań- 
cucha na szyję, wcale go nie 
bili, nie zakuli w dyby. Dali 


dziwne słowa: „Człowiek to 
brzmi dumnie“? I tej nocy w 
ziemiance gdzie chrapali i sa- 
pali przez sen zmęczeni żołnie- 


ność drugiego obszarnika — ią 
sprawą szła do sądu, poktrzyw- 
dzony domagał się wielkiegn 
odszkodowania, dochodził swsj 


Słuchali głosu partii, słucha!i 
nakazów partii, uczyli się na 
pamięć (któż z nich umiał czy- 
tać lub pisać?) haseł i odezw 


lleż musiał namęczyć się sam 
Czan zanim to zrozumiał j na- 
uczył się wcielać w życie! Nie 
wystarczyło czytać nowe usta- 


lionów oszczędności. Mój brat. 
którego obszarnik Lin karmi 
resztkami niezjedzonymi przez 
psa, ujarzmia rzekę, kończy 


byłem biedakiem, który ucie- 
kał przed obszarnikiem Lin. 
Uciekłem, ale wróciłem tysiąc- 
kroć silniejszy, I nie sam, ale 


w miejscu — przebiegając ło- mu jeść, kazali położyć się "zę, biedak R o KYRA Jesli opzaraik oo NE odchodzili do swych wy i wyjaśniać ich tekst. Trze- szkołę wieczorową. W mojej z całym narodem. A obszarnik 
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a tr NCAWŃ 4 Utzezb, AE : *  przyjeli do Swego grona, jego wyzwiskami. Bo osioł kosztu- ni, ale pełni wiary i otuchy. samego wtrącił do więzienia, rzeka, gdy zasilą ją deszcze przed sąd ludu. I ja wtedy bę- 
dziły Z. a A ; ć i — obcego, nieznanego biedaka je pieniądze — ludzi można Człowiek — towarzysze — fo i w drobnym dzierżawcy Cze- przemienia się w grożne morze dę budował trzykiłometrowe 
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Czanowi co najmniej dwa ra- 
zy dziennie, chociaż głowa for- 


wodu bał sie coraz bardziej. 
Obszarnik czy urzednik kuo- 


czy czy poborce podatkowego, 
choć każdy z nich był dość bo- 


człowiek to brzmi dumnie. 
Nie jedną noc strawił bie- 
dak Czan na tych rozmyśla: 


siły ich spojrzenia, ich posta 
wa. Czan nauczył się już do- 
strzegać jak w każdym czło 


płacić obszarnikowi za dzier- 
żawę 80% zbiorów i bezsilnie 
patrzył jak dzieci mrą z głodu 


brzmi dumnie. 
— Tak, towarzyszu Can -= 
człowiek w nowych Chinach, 


niają się w olbrzymów, A ob- 
szarnik Lin liże na Taiwanie 
amerykańskie buty, 


malnie i prawnie stanowiła GE ad = A cw 2 BSG Ad niach. Chciał nawet zapytać wicku, gdy słowa partii za- jw tylu, tylu innych ludziach — A wy, towarzyszu Czan? to brzmi dumnie! 
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ność biedaka Czana, 


zapytania razami. Ale ci tutaj 
w górach nie bili. rozmawiali 


Eo. do biedaka. którego nikt 


nigdy nie nazywał człowie- 


ale przydzielono go do inne- 


gdy rozumie, że trzeba wal- 


siły, poczucie ludzkiej godno- 
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